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DOKo.ŃCZENIE 8 DNIA P'ROCESU O ZAJśCIA W PRZYTYKU 

W~te[ln~ ~~mi~[ iY~li~~~ Min~ow~~ieIO l~emi~~OW~n~ 
przez sędziego śledczego Szczepańsk'iego i biegłego-lekarza dr. Osl-row'skiego 

R a d o m. (Tel. wł.). W ósmym dniu 
rozprawy, w środę, po przerwie połud
niowej zeznawała świadek Sztark, któ
ra wraz z mężem i dziećmi schroniła 
się do mieszkania Minkowskich. 

Świadek podaje sllczegóły ugodze
nia Minkowskif'j pałką w głowę przez 
napastników, którzy wdarli go: do mie
szkania. Świadek twierdzi, że widział 
grupę chłopów, którzy wpadli na pod
wórze Minkowskich i wskazuje na o
skarżonych Wój-cika, braci Kasiów, 
Prusa, Frączkiewicza, Olszewskiego i 
Czubatkę· 

Następnie świadkowie Żydzi Tober, 
·Berkowicz i Goldberg z€'znają., że byli 
na targowisku końskiem, gdzie zostali 
napadnięci i ciężko pobici. 
Świadkowie wymieniają jako spraw

ców oskarżonych Kotowskiego i Tka
czyka. Śwd. BajmaI zeznaje, że został 
na mieście pobity, a następnie chciano 
go utopić (1) 

Jak to było 
z tą wsteczną pamięcią ., 

Śwd. sędzia Szczepański, który prze-

s 

Zmiana ambasadorów 
War s z a w a. (PAT.) Ambasador 

Rzpl. w Paryżu p. Alfred Chłapowski 
został zwolniony z dniem 20 bm. z zaj
mowanego stanowiska. Z tym samym 
dniem na jego miejsce zamianowany 
został ambasadorem Rzpl. w Paryżu 
P. Juljusz Łukasiewicz, dotychczaso
wy ambasador Rzpl, w Moskwie. 

Thomas 
złożył mandat 'po~sel'S'ki 

Londyn. (Tel. wł.). Na wczoraj
szem posiedzeniu Izby Gmin b. mini
ster kolonij Thomas, po oświadczeniu, 
u;e nie poczuwa się do winy świadome
go zdradzenia tajemnic bu<tżetowych, 
złożył mandat poselski i ;powiedział, 
:ile nie zamierza ubiegać się o niego w 
1W}".borach u~l1pełniaj ących. 

Deklarację b. ministra Iwa Gmin 
przyj~ła lodowatem milczeniem. 

PrzesUen,ie rządowie W B'elgj'i 
B r u k s e l a. (Tel. wł.). W czwar

'te-k popołudniu odbyła się na zamku 
pod przewodnictwem króla narada 
przywódców partyj, w której udział 
wzięli przywódcy partji socjalistycz
nej, katolickiej i liberalnej. 

Omówiono położenie, jakie wynikłO 
z powodu niepowodzenia Van Zeelan
da w tworzeniu nowego gabinetu. 

Zaznaczyć należy, że jeszcze w 
czwartek w połUdnie zdawało się nie 
ulegać wątpliwości, iż van Zeeland u
tworzy rząd. Prasa belgijska podała 
nawet nazwiska wszystkich ministrów 
w niedoszłym do skutku gabinecie 
van Zeelanda. 

prowadzał śledztwo w sprawie zabój
stwa Minkowskiej, zeznaje na okolicz
ność sta,nu zdrowia śwd. Gawrysia 
Minkowskiego i twierdzi, że w razie, 
gdyb:;r Minkowski wykazywał w czasie 
badania pewne niedyspozycje, byłby 

, niewątpliwie dane te zamieścił w pro
tok6le. 

Pierwsi świadkowie obrony 
Po przerwie, o godz. 17-ej, sąd przy

stąpił do przesłuchania świadków o
brony. 

Świadkowie ci odciążają oskarżo
nych Kacperskiego, Zarychtę, Pytlew
skiego, Olszewskiego i innych, stwier
dzając, że nie mogli oni brać udziału 
w zajściach, gdyż w międzyczasie wi
dziani byli gdzieindziej. 

Orzeczenie biegłego 
W czasie zeznań tych świadków 

zgłosił się do sądu biegły-lekarz, dr. 

Ostrowski, który miał zbadać świadka 
Gawrysia Minkowskiego i wydać orze
czenie co do stanu jego pamięci, a t'o 
w związku z różnicą jego obecnych ze
znań z popI"zedniemi. 

Po ~badaniu świadka, dr. Ostrowski 
wydał orzeczenie, że na czaszce G~
wrysia Minkowskiego wyczuwa SIę 
zgrubienie kości, co dowodzi prawdo
podobnie pęknięcia czaszki, a następ
ńie zrostu jej w tem miejscu. Blisko 
tego miejsca znajduje się w mózgu o
środ:}k mowy. 'Zaburzenia u świadka 
mogą dotyczyć zatem za,tmrzeń mo~y 
i utraty pamięci, którą Jednak ŚWIa
dek stopniowo musiał odzyskać. Bie
gły jest jednak zdania, że zeznania 
świa . .ka złożone 24 marca b. r., w cza
sie których stwierdził on, że widział 
tylko jednego napastnika, czyni mało 
prawdopodobnem istnienie u niego 
w6wczas utraty pami~l, ponieważ, 
skoro poznał jednego tylkO, winien 

Deszcz przeszkodził 
operacjom wojskowym w Chinach 

Jakkolwiek liolnier~e chitiscy wyposalieni sq w parO;'fłole, t? 
jednak i tum t'a~e'łn - na czas de~c~u - przer,walt wal'kt 

w prowincji Hanau 

N a n kin. (P AT). Sytuacja w Chi- łud~io~ej częś~i Honan, aby przygoto
na ch południowych jest w dalszym wall SIę do Wyjazdu. podob~e wezwa
ciągu niewyjaśniona. nie wystoso~ał konsul, St .. Zjedn. A. P. 

Wojska z prowincyj Kwantung i do obywatelI amerykanskIch. 
K~a:l~~si posuwały się ':talej wgłąb ~ro- B e r l i n. (Tel. wł.) Jak donosi spe
W~nCjl Honan. Celem Ich ~arszu j~st cjalny sprawozdawca N. B. I. z Nan
~!ast.o Heng-Czu oraz s~olIca prowm- kinu, odrzucenie propozycyj pokojo
CjI .mIasto Cza?-~-Sza. PIerwsza grupa wych rządu nankińskiego, przez przy
WOJsk doszła JUZ do Jung-Czu. Dru&"a wódców Chin południowo-zachodnich, 
grupa wkr.oczyła .do. Cza-Czu. T~zec.la było nieoczekiwane. 
grup.a znajdu~e SIę jeszcze ~ reJom.e, Chociaż położenie stało się jeszcze 
połoz~m~~ mIędzy zachodm~ CZęŚCIą poważniejsze, Nankin chce jeszcze per
pr?WlllcJI ~w:~ntung a ~ołudmową czę- traktować. Na skutek wymiany tele
ŚClą prowmcJI Kwang~I.. . gramów ze swym przedstawicielem w 

. W:fcofane z p~łudmowej częśc~ pr?- Nankinie, wstrzymany został nakaz 
WlllCJ~ Honan ~ojska rządowe zajmuJą wymarszu armji kwantuńskiej. 
obecme PozycJ.e ~a północ od Cza?-g: Z powodu silnych opadów deszczo
Cza, dokąd tez kIerowane są pOSIłkI wych marsz armji kwangsień.skiej w 
wysłane z Hankou. 'Y'ed~ug ~eldun- południowej części prowincji Honan 
ków z Czang-Cza, znaJdUjące .SIę .tam został wstrzymany. 
samoloty rządowe prowadzą. OZywlOną 
akCję wywiadowczą. L o n d y n. (PAT). Agencja Reute-

Z Hankou do Czang-Cza wysłana ra donosi, że dwie kanonierki otrzy
została angielska kanonierka. Konsul mały polecenie udania się do Kantonu, 
angielski w Czang-Cza wezwał Obywa-I celem zabezpieczenia interesów brytyj
teIi brytyjskich, zamieszkałych w po- skich. 

Napad na poli(jantów na Górnym SI~sku 
:1.000 zł nagrody za uj'ęeie tłlab6jcy po'ste.ł"unkowego 

J~ka 
K a t o w i c e. (P A T). W nbcy z śro- związku z powyższym napadem głów

dy na czwartek patroluj-ący policjanci na komenda policji w Katowicach wy
starszy posterunkowy Józef Juraczek znaczyła za ujęcie sprawców, wzgl~d
i posterunkowy Józef Bartnik natknęli nie przyczynienie się do ujęcia nagro
się na jednej z ulic w Bielszowicach na dę w wysokości 1.000 złotych. 
dwóch podejrzanych osobników. W Samobójstwo chwili, gdy policjanci usiłowali wyle
gitymować spotkanych, ci dali do nich 

czeSkiego urzędnika kilka strzałów rewolwerowych, rani~c 
obu. Starszy posterunkowy Juraszek, 

Dostojny gość 
na Jasnej Gtórze 

rozpoznać wszystkich czterech napast· 
ników, których poznał dziś. 

Ogółem są.d przesłuchał w środę U 
świadków. Na tem przewodniczący o 
godz. 20.10 odroczył rozprawę do piąt
ku. 

Kto zwyci'ęiy W Hiszpanji'? 
M a d ryt. (PAT). W Aznalcasar 

(w prowincji sewilskiej), został za,.. 
strzelony z rewolweru przywódca so
cjalistów miejscowych, Antonio Rami
ro Perez. Towarzyszący mu socjalista 
Francisco Alonso jest ciężko ranny. 

Sprawcy zamachu zbiegli. 
M a d ryt. (PAT). Strajk robotni

ków budOWlanych trwa. Strajk ten 
ogarnął również i Salamankę. 

W Maladze doszło do starć między 
socjalistami i anarchistami. Anarchi
ści napadli na gmach zwiąZkowy 
związków socjalistycznych. Socjaliści 
odpowiedzieli na to atakiem na lokal 
anarchistów. Zbrojne sta,rcia tych 
dwóch ugrupowań doprowadziły do 
'przerwania komunikacji w mieście. 

Psiie I!.ąs'k'i: W Czechosłowacj,i 
M or. O s tr a w a. (PAT). "Lido

ve Noviny" donoszą, ili w jednęj z gmin 
na Mor,awach aresztowany został wła
ściciel gospody, który k.armił letników 
obiadami z psiego mięsa. 

W ten sposó}) - pisze dziennik cze
ski - wyjaśniono, z jakich powodów 
mieszkańcy Wyżyny Drahańskiej nie 
mogli ustrzec swych psów. 

PoIsk11e zarządzenie 
dewlzowe w Gdańsku 

G d a ń s k. (PAT). Wczoraj /pod
pisane zostało w Sopocie porozum1&
nie mi-ę.dz'y tr~ą,delffi pol'skioro a se<natem 
w. m. GcL8Jńska. w s.prawie .wregutlowa
nia spraw zwi,ą~anych z oddziaływa
niem na gdiańskie życie gOSjpodarcze 
,wlski,ch zanątdzeń dewizowYCih. W i
mieniu ,rZląJ(lU poLs'kitego poroZlUJIIlienie 
po.d.pisał ja'ko prz-ewodiniczą;qy de.legacji 
polskiej dlr. Adam Rosa, dyrektor de-
partamentu ekonomicznego w min. rol
nictwa, w imieniu zaś Slenatu w. m. 
Gdańska radca stanUJ Buetne.r. Poro
zumi.enie wohodzi w ż-ycie w tO dni po 
podtpisaniu. 

Zderzenie samochodu 
z tramwajem 

Ł ó d ź, 12. 6. Fatalny wypadek sa
mochodowy wydarzył się przy ulicy 
Brzezińskiej 85. 

W samochodzie własnym jechał inż. 

P r a g a. (PAT). Radca ' minister- mimo odniesionych ran, zdołał jeszcze 
stwa sprawiedliwości - Palat dokonał dać w stronę uciekających napastni
w gmachu ministerstwa zamachu sa- ków kilka strzałów, które prawdopo
m-obójczego, rzucając się z okna swego dobnie jednak chybiły. Rannych prze
gabinetu na ulicę· wieziono natYChmiast do szpitala, 

Po przewiezieniu do szpitala radca gdzie dokonano operacyj. 
Palat zmarł naskutJek odniesionych I Juraszek w kilka godzili p3m1e'j 
l8IJ.. zmarł naskutek odnieSIonych ran. Stan 

Powody samobójstwa nieznane. drugiego policjanta jest ciężki. W. 

Eugenjusz Podczaski, zamieszkały przy 
ul. Targowej 11 wraz z żoną i bratem 
Leonardem. Podczaski, jadą.c po szy
nach tramwajowych, zauważył wóz 
tramwajowy linji nr. 1 przypuszczając, 
że tramwaj jedzie w tym samym kie
runku i wskutek nieuwagi wpadł w 
całym pędzie na wóz tramwajowy mi
mo, że motorniczy zdążył w ostatniej 

C z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.). Na chwili tramwaj zahamować. Skutek 
Jasnej Górz~ bawił przez kilka godzin zderzenia był fatalny, albowiem samo
były więzień sowi,ecki J. E. ks. biskup chód roztrzaskał się kompletnie. Pod
Matulanils, który przY1był z Rzymu. Do- czaskiego przewieziono w stanie ago
stojny gość odprawił mszę św. w kapli- J nji do szpitala, pozostali pasażerowie 
e~ J)OO!Jem zwiedził klaszror J asnogór- .Z8.Ś_ odlli~JJ ciężkie obrażenia ciała. 
ski. Po obied~ie, żegnany p,mez 0.0. . GZa ' b _' . 
Paulinów, odjechał do Warszawy. _. 



Rekord świ łowy Kwaśniewskiej 
W O'~(}~e'pie oburącz 66.49 - t'eokord Po,lski 42.60 

L 6 d Ź. - Przeszło pół tysiąca publicz- udałym występem rekordzistki polskiej w 
ności zebrało się na stadjonie ŁKS, by oszczepie Kwaśniewskiej, która zapowie
być świadkiem zawodów lekkoatletycz- działa próbę bicia rekordu polskiego. Pró
nych z udziałem naszych olimpijczyków. ba udała się, bowiem jut w trzecim l'Zll
Miały się mianowicie odbyć zawody mię- cie oszczep Kwaśniewskiej utknął 48 cm 
dzyklubowe Warszawianka-ŁKS. Z ni.e- za chorągiewką, oznaczaja,ca, rekord pol
wiadomych przyczyn Warszawianka w ski. Tern samem nowy rek o r d Kwa
ostatniej chwili odwołała swój przyjazd. śniewskiej wynosi 42,60 m. Czując się na 
Tego rodzaju zawód sprawiony organiz.:t- siłach, Kwaśniewska zaatakowała następ· 
torom oraz licznie zebranej publiczności, nie rekord światowy w rzucie oburącl',. 
którą tak trudno zdobyć dla sportu lekko- Również i ta próba powiodła się. Kwa
atletycznego, musimy odpowiednio napięt- śniewslca uzyskała świetny wynik 66,48 m 
nować. Jeszcze rano organizatorzy otrzy- lepszy od dotychczasowego rekordu o 
mali pismo, zapowiadające przyjazd, na 4,06 m. KwaśniElwska uzyskała w rzucie 
dworcu jednak próżno oczekiwali przyby- prawą ręką 42,60 m, a lewl\ ręką 23,89. 
cia. Druga zapowiedziana próba pobicia rekor-

Odbyły się tylko wewnętrzne zawody du kuli i dysku przez Wajsównę nie do
ŁK" które przyniosły wyniki nie zasługu- szła do skutku. W związku z s'okolemi za
jące na uwagę. Licznie przybyła publicz- wodami gimnastycznemi Wajsówn& bawi 
ność nagrodzona została jedynie w pełni w Warszawie i do Łodzi :t:J.ie przyjechała. 

LEKKA ATLETYKA 
Zawody Polska - Belgja odwolllne. Prpj'e<k

tow81nY na d'.l;i'eń 21 bm. mi~lZy,pań-stwo,wy 
mecz ledcltoatl-etycz,ny PolSlk·a - Belgja ros tal 
ootatec7..n:i·e odwo<lany z powodu bra.ku fundu
szów ze "kony !Xllskieh orgamilizaltorów. - Na
tomiast PZLA zap'ro<si~ dwóch czolowy.ch lek
koatlet6w be·Jgij.shl'Ch, Verh!lll'ta j, Geva'erta lila 
p.rzedolimpi,jski<8 ~awoa.y el,ilIl1ill1acyjne w WIIJf
sza'wi'e w diniaeh 28 i 29 bm. 

Na tych samych zawodaeh, j,ruk już dono
s]Liśmy, sta·rtować !J.ę.dlzi'e pjęciru za.wodln],k6w 
cwlowY'Ch Węgi,er, a mi3.lllow·ici'e: Kovacs, 
Szabo, Kelen, Simo<n j Va.rszegyi. 

Ponatdito na om a wiane za'wod y zaIlTOOZOll1.Y 
~tal au-strjaoki zawod,nhk, bi'ega<oz Ei'.5berg>e<r. 

Polscy lekkoatleci na mistrzostwach Al\glji. 
PZLA postanow ił wYlSlać na le'kik{)atletY'CZIl~ 
mwtmZOlStwa Anglji w dnj'a.ch 10 ii 11 lipca lIla
s·t,ępują'cy.ch polski<ch zawodników; Kucharnk.i'El
go, Nojoi" Lokajskiego i Turcz)'lka. Wymi,eni'en~ 
zawodll1,icy zootal,1 ju!!; zg!<oozenJ, j·ednaik wyj!l1Ld 
i.ch zależeć będ.2';1e od &l1bwemeji<, j.aką PZLA 
spOO,ziewa się 'I1ZYlSlk8JĆ od OZY'lliliJk6w państwo
w)'ICh. 

W niedzielę odbęd'ą się w W3Jr5zawie zaw()
dy eliminacyjne przedollimpJjoSlk.i18 w chodzi<e na 
dyst8JlloSie 410 km. W zawod'ooh ,tY'Ch s.tarrto
wać będzie dosk=.a~y lliawodl1ilk łot-eweki, 
Dahlims, który przyobędnlie dQ et<>li<CT PoLski 
w piątejk. 

Turczyk przesunięty 2IOS'ta! PIl'IWZ PZLA do 
glrUipy oLim.'pij5lIdej. 

Przedolimpijski obóz lekkoatletyczny dla 
pań ro.2lpooznie si.ę w dmJ,u 1 Jri,pca w OIWF na 
Biela'l1ach tpod WMSZ8IWą. 

Zawody główne o mistrzostwa kobiece Pol· 
liki od~d'll si<,: w Łod~i" w dmach <1 j <5 lipca. -
Zawody p8Jll6w w dziesi<tCioboju o mistrzOIStwo 
Pol9lci odbędą si<,: w tych s;lJJIly-ch din,ia.ch w 
Byodlg«>rezy. 

PRZED OLIM'PJADĄ 
GDZIE SIĘ ODBĘDZIE OLIMPJADA 

W ROKU 19401 . 
P.rzewo(}[l.iczący Mi~d~l"J1.al'.Qdow~go Korni, 

tetu O J.iJlIlP ij<S!k.iego , hr. BailIet - Latour opuŚc i·t 
Fillllrundj~ , że.gmamy przez p'r.2ledstawiÓeIJ rozą:du 
fiń51kiegoo, komitetu Gllmpijo;Slhle go oraz delega
Ww orgam.irba·cyj Il'P<III't (}wye h . 

Hr. Ba.i,flet " Lato<wl' bawił w F .inlrundji w 
celu a:aP'O'ZJl81lli,a, si') z możliwoociaani rorganj,zo
wamJa na · terenie Fimla'I'Ldji ·i!grzY16<k olimpij
sItich W 1<94iJ '1". p, Latoul' ag.lądal z slI<Ill<olotu 
tereny pil'ZY6·zlej olilIll'Pj'ady w ok<O'lioca·ch LahH 
i Kuopj,. Pm& tem w dni'l1 swego odjazdu u
ezootni<ozył WU'aa; z PIl'€'zydentrun reP'Ublilki w 
uroezyj1tościach po~eni,& ikaani·enia w~&j'elil1!e.g{) 
pod Imd'yRki p.rz~zlY'Ch terenów olimpiji>kieh. 

W il'o2<mowie !II przed-s1:aJW1cj'ela,wili 1>J'a.sy p. 
LaI1:<liUIl' oświ'adozył, że tereny j urządzenia 
spoil'ltowe FiJnlailldj.j lIlaorlają 6j<,: dookon8Jle dla 
przeprowadzeni'a j,g.IlZYlSk oliJlIlvl,josIkioch. P ,l"Zed
sta'Wii'eiiel niemieokiliegoo koonitetu olimpi,jski'e.go, 
p. Lew aJ.d , Móry baw,i<! w F1nlam<dj·~ W'l'az z p. 
LrutOUJr. dodał 00 sw,ej strOiJlY, że Fill1.nowie, 
jruk ża.den jamy lrlalJ'ód., !IIatl!tuguj·ą na to, aby na 
wytodum ich kraju urząod,zo<na lliostaJa Pl"Zy-
6:1)].a o1im'P j a.d a. 

DecYlZja w sp,rawi,e 1lIrZąd,zenIa przYlSlzlei 
olWmiPjaorly w Finlandj~ lub 'W Toki<o zapaod'ni'e 
dop'iero na pois edlZemiu Mi~d:zyma,rod·oweg'O 
K<lIm4,tetu Olim'Pi'jskioego w końcu ,Ji,pca w Ber
Limie. 

LOZANNA OHOE ORGANIZOWAć 
OLIMPJADIij W 1944 R. 

ZllJI"zad mi'lISta Lo0amny zwróci! sio!) do Mi<,:
- dillYil1alrodoweogo Komitetu Olimp1jmego a; Plro
POZ)'ICj·ą oorg'81Ili'wwa.ni'a. oli,m.pjady w 1~4.4 '1". W 
Lozam:nioe. 

Sl,ERMIERKA 
Zawofly o mistrzostwo Polski kl. A w I 

broniach r()Q)poozna (:lioll w tloootę U bm. w .ali 
K. S. \Varezawj'lIJJlIka. 

O goodz. 1J.5,3IO odbędą &ię waLki flo'l'etow.e '111l 
św1eżem po<wiet'rzu, zllll o godz. 16,ro ~lIIda. 
W sa;padzie od'będ'lI się OOI'IIiZ\l tilnały. gdy. 
zg'!'O'Slzo<ny.ch jest tylko 8 ~awod:nilk6w. W m& 
dzieJę Pl'zoo. polu.druern od~dą sioll p~fill1ały 
iS'zatbli, po poJudni,u zaś fjfll,a~y (14 zgloozeń). 

STRZELANIE 
O mistrzostwo Pocztowego P. W. We 

Lwowie od,bywa,ją si<,: centra'lne /Zawooy etrae
loo.k;~e o mistnrosw.o Poczti)WlegO P. W. 

Do<tydlCzaS o<si,ągni~tQ lIlast .w~i; 
Phs-tolet dowolny p.ań - 1) OrslkJ..ti&ka 

(W-wa) 400 ptk,t., 2) Gien,i'at6w.na (LublID) ~ 
P., 3) Lj,pka (W-wal 32S P. 

P istolet dow-o!my P8JllÓW - 1) Woj.towi<lZ 
(Byd.g) 45() P<kt., 2) BrurrunQweolci (Kralk6w) 311J). 
p., 31) Hasa;lllruk (W·wa) 3M p. 

KalJ'abj,n sportowy pań - 1) Lach()'W& (Uw) 
890 pkot., 2) Ni:nowska (PoonaJń) 857 p., &') He.
&roWjlIka (Lub Hm) 866 p. 
Ka'1'8Jb~n sPOIrtowy pam6w - 1) Milg&<!I (Lw) 

1()4<9 P'kt., 2) Wo,' i'echowski (Lw) 992 p., 3) 
Cioepla'k (Kl\!towN!e) 983 p;1tt. 

KOLARSTWO 
Zapowiedziane jubileuszowe wyliel,1 fi,my 

"Kastor" odbędą się w d,niu 21 b m. Orgamiza· 
cj~ Wyści<gó'W zleci~a fi·rma "Kastor" PO'1i1l. 
Tow. CY'kl. i Mot. w Pozn8illd1u. 

Mistrzostwa Połs·ki w tenisie 
Częściowa poprawa warunków atmosfe

rycznych we Lwowie umotliwiła r07;pOCZQ
cie w środę turnieju tenisowego o mistrzo
stwo Polski. 

Rozegrano następujące spotkania: w 
grze poj edyńczej palI - Jadwiga Jędrze
jowska pokonała Orłowską walkowerem. 
Głowacka - Fryszczynowa 6:0, 6:0. Z. Ję
drzejowska - Wiercińska 6:4, 6:0. Ol'za
chowska - Blanksteinówna walkovel', Łu
niewska - Andrutowa 6:8, 6:4, 6:1. Wete
szczukowa - Bonikowska 3:6, 7:5, 6:0. 
Voll<merówna - Matu;:Jzewska 6:2, 6:2. Z;. 
Jędrzejowska - Orzechowska 6:3, 6:2. 

W grze mieszanej; J. Jędrzejowska 1 
Hebda - Wierciński i Kołcz I 9:1, 6:t. 
Volkmerówna i Tarłowski - FrysliczynlJ
wa i Kołcz II 6:0, 6:3. 

W grze pojedYl1czej panów Stencel po
konał Majewskiego 7:5, 7:5, 7:5. 

Reform,a sęd'zi~ania 
W pięściarstwie 

Jak się dowiadujemy, Państw. Unj\d 
WF i PW zwrócił się do ZZ z prośbą o za
komunilwwanie mu wyników prac korni· 
sji ZZ, wyłonionej dla zbadania sprawy 
sędziowania w boksie i jej wniosków co 
do niezbędnej reformy. 

PUWF podkreśla w swojem piśmie, te 
sprawę tę uważa za bardzp pilną wobec 
zbliżającego się terminu walnego zebra
nia ZZ. (Pat) 

Wśród Frantuzów w' Amery,e 
' . 

(Od własnego k&espond enta "Orędownika"). 

N o w y J o il' ik, w cze,rwcu. sam Now,y Jork Hczy trzy pisma f.ran-
W Mlych Stanach Zjednocz·ony'ch «mskie'i dwa kościoły: "Saint Villleent 

za.mies1Jkuje ni,e witęcej Jak i35 000 ,dJe 'Paul" i ,przY'pominaj~y I1lIrchite:ktu
FraJncuWw. A j~na.k w Los Angeles, .rę naclsekwańJSkilCh LnwaliJdlów ,.Notre 
nad Oceauw.m SpokojmYIffi, w NowylIl1 Dame". Na zaledwie 30 000 ludn>OŚei 
Orl-eanie, egzoty-c~nym poriCie zatoki istn-i,ejlą, svkoły p8lrafjla'lne, siru;<>iCińce, 
mektrykańskiej, przy 'kanadyjskiej gra- domy dla sta..re6w i ooozy Wfaikaeyjn~ 
rucy wzdłuż sta:nu Maine, wsz,ęd'zie sły- dla mloo,z'ieży. Wysi}.ek to nieladJa, 
szymy mowę nieJkiedy bardziej zbliŻ;OIIlą, gd~1ż 'kOlLonj,a składa się Iprzewai;nie ~ 
do czas<ów MQllier'a niż naszych, widzi,. służącYClh, .cięŻtko pracuj.~yc.h .fił!.UICZy
my w ,dJz~eń św. Joamny d'Arc zapełnia- cie.lak" f,ryzjevów itd .. 
ne Ikościoły a na 14 'lLPCla powiewające . Na szczegÓlną wzrnianlkę ZJaSł.U!gUje 
sztandrury trójlkolorowe. 1lI1st)ltut F:ranc.twki, będąlCY QŚrod!ki.em 

T,roSIka o polskość wychodlźbva, świec,ki.ego 'ż~ia, !kulturalnego. W'ysta
przYbyłC\:,"X> do Ame.ryiki Sltos,unk<ltwo wy obrazów i rz-eźb pr.zycilą.gają, tam 
niedawno, powilllna ustą;pić optJlmi- tlwmy AmerykaJl16w, którzy są, ibardzo 
2lmOlwi, gdy przypatrzymy si>ę żY'Cj,u tu- w.dJzilęcznynn mate.rj,ałoon dla Zol1ęICzneJ 
tej,szy.ch F.rancuzów, których proodko- pr<ltpagandy. WlYlpoźY'czahtia ik.si1ąlŻek i 
wie wyW'OQzą, s1ę często od żol:nierzy czytelnia świetnie uzupełniają celowo 
LudJW1ków. Pamię.ta,ć przytem trwaa, \PII'.z€my.ślaną instytucję. OdlCzyiy i wy
że wojlll'a światowa p,rzerzedziła szere- ,kłady pr,ze.konywuj,a, anglo-sasów1• Żł\) 
gidzieln,y-ch synów Francji; wcierpoiała F\rancj:a nie jest jedynie krajem łaKlKo
szczególnie kolonj.a [}JoWlOjwsk.a i to taJk . my.śLn-ej swawoli j.alk to 'llsił,uj,ą. .rozgła.
da1ece, że prZYIPOIm1Il'a,ją,<Oa z3!kruma.:cld szat Niemcy. "Institut Fratlt;a.is'· odda
iPMysikie dzielniCla zupel,ni,e z,nilkinęla. j,e rówm.ież zmamienHe usługi przez 

Ki(}ściół i prasa nie c!,aj,ą z.a wyglram; kierowanie ruchu tu,rystytCzne·g9 na 

o ml'strlJostwo O. K. VII 
III zawody strzelecko-myśliwsko-łuczne 

o mistrzostwo okręgu VII odbędą się na 
strzelnicach: Bractwa Kurkowego na Sze
lągu, wojskowej przy warowni VII i na 
Sowińcu pod Mosina,. 

Strzelania z broni małokalibrowej prze· 
prowadzone zostaną w dniach od 14 do 18 
b. m. na strzelnicy Bractwa Kurkowego. 
Odjazd autobusem ze Starego Rynku, wzgU 
tramwajem nr. 6. 

Strzelania do rzutków na Sowińcu pod 
Mosiną, rozpoczną się o godz. 13,30 dn. 
14 b. m. Pociąg do Mosiny odchodzi o 
godz. 11,35. Dojazd na strzelnicę końmi. 
Autobus do Mosiny odchodzi z Placu 
Drwęskiego o godz. 12. ZaWOdnicy otrzy
mać mogą na miejscu obiady, liezone po 
cenie ko~tów. 

Strzelania z broni myśliwskiej kulow(lj 
rozpoczynać się będą od godz. 14 w dniach 
15, 16, 17 b. m. na strzelnicy wojskowej 
przy warowni VlI. Również na tej strzel
nicy, na stanowiskach Ckm., przeprowa
dzone zostaną strzelania z broni krótkiej 
(pi/:łtolet). Dojazd tramwitjem nr. 8. lub 
autem półoięża.rowem, ~tófe oczeklwać 
będzie zawodników przy zbiegu ulic Bu
kowskiej i Wawrzyniaka. 

Konkurencje łuczne odbędą się na boi
sku przy strzelnicy małokalibrowej. Wej
ście od ul. Ra.tajczaka lub z Wałów Ja
giellonczyka., 

Z~wodnicy winni zgłaszać się w Biu
rze Zawodów w sobotę, 13 b. m. między 
godz. 14 a 22. 

Z'marł 
naj starszy W Polsce czł,owiek 

M ł a w a. (Tel. w1.) Ostatnio zmarł 
tutaj. stały mieszkaThiec Mławy, 110-le~
ni Bialik, handlarz mleka. Był to naJ~ 
starszy człowiek w Polsce. Przeżył on 
wszystkie swoje dzieci, a do ostatniej 
chwili pracował, zachowując pełnie 
władz umysłowych. O czerstwości jego 
świadczy fakt, że mając 90 lat, ożel!il 
się poraZ czwarty. 

Mieszkał on stale w swej rodzinnej 
Mławie, której nigdy nie opuszczał. 

~,Ni!eboszczyk' , 
g'rał na scenIle 

trama na moment, gdy rzekomy nł~· 
boszczyk grał na scenie. 

Ze sądów 
PROCES MIĘDZY POZNAŃSKĄ 

PRASĄ NIEMIECKĄ . 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Poznaniu znalazł się wczoraj procjls o 
zniesławienie, wytoczony przez redaktora 
Posener TaO'eblatt", Hansa Machatsch

ka. - redaktorowi odpo~iedzialnel!lu 
"Deutsche Nachrichten", pIsma równ~e1; 
wychodzącego w Pozna,niu, organu me
mieckiego stowarzyszema "Jungdeutsche 
Partei". . 

Spór między niemiecką rodzmą praso
wą powstał z tego powodu, " że w nu~e
rach Deutsche Nachrichten. z 6 l 7 
grudn'ia ub, r. ukazały się· dwa artykuly~ 
,.Eine Unkrautlese im Posener Tageblatf 
(wyrywanie chwastów w "Posener Tage
blatt") i "Der Kubel" (Kubel). , 

Artykułami temi red. Ma:chatschek 
poczuł się zniesławiony, uważając, te · za
warte w nich określenia "Esel" i "Lu g
nbr" (osioł i kłamca) odnoszl\ się do jego 
osoby. . . 

Na lawie oskarżonych zasladł redak
tor odpowiedzialny "Deutsche ~achric~
ten" '~ Ewa,ld Sadowski i autor mkryml
nowanych artykułów, Walter GuntzeL 
Zaraz na wstępie rozprawy osk. Sadow
ski wniósł o wyłączenie i umorzenie 
slcargi przeciwko niemu, poni~wat aU,tor 
artykułu jest znany. Następme obronca 
oskarżonych postawił wniosek. o powoła
nie tłumacza-dziennikarza, bIegłego w 
stylu niemieckiej prasy. ponieważ z treści 
artykułów nie wynika, aby urywek o ośle 
odn'osił się do oskarżyciela prywatnego, 
a. mowa jest tylko o ośle, jak6.zwierzęciu 
i o jego właściwościach zoologIcznych. 

Mimo sprzeciwu pełnomoc~ika oskar .. 
tyciela prywatnego, przewodmczący, s. o. 
Ostrowski, postanowił: rozprawę odro
czyć zarządzić przetlumaczetrie artyku
łów' przez tłumacza-dziennikarza, - i we
Zwać oskarżyciela prywatnego do złote
nia dalszej zaliczki, w wysokoś~i 50 zł, co 
jest warunkiem przeprowadzema rozpra
wy w następnym tel'minie. (m) 

KomrtJln~kat meteorollOu,ezny 
Warszawa. (PAT) Komunikat me~ 

teol'ologiczny z dnia 11 b. m. stanu po~ 
gody w Polsce dziś o godz. 14: w godzi~ 
na.ch popołudniowych dnia 11 b. m. pan?
wała w Polsce pogoda o zachmurzenIU 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na do- zmiennem z przelotnemi deszczami, a tem
śliwy dowcip wpac1ł jakiś konkurent peratura o godz. 14 wynosiła: 13 w .K1'a~o~ 

wie i Gdyni, 10 w Zakopanem, U w KIel~ 
artysty żydow8kiego RudoUa Zacław- cacb i Przemyślu, 16 w Grudziądzu, Byd~ 
skiego, zawiadamiają.c Zwią.zek art y- goszczy, Poznaniu, Lublinie i Tarnopolu, 
stów scen żydowskich, że Za.cławski 17 w Warszawie, Łodzi, Katowicacb i Lwo
zmarł nagle na scenie w Gdańsku. Na wie, 18 w Cieszynie i ~ucku, 19 w ~a~isz!l 
skutek powyższej wiadomości, Zwią.- i Białymstoku,. 2~ w PIńsku, GrodOle l LI-
7.ek poinfórmow.al o skonie prasę ży- dze, a 23 w Wilme. . . ... ..: . 
dowsk" która wydrukowała wspo- Przew~dy.w8ny. przebIeg pogody dQ wIe-
. . ... , ". czora dma lutrzeJszego: pogoda pochń1ur ... 
mmenie p()s~merh~e ,l wysłał do Gdań- na z przejaśnieniami i z przelotnenit .de-
ISka delegaCję z Wlencem na pogrzeb.!szczami oraz ze skłonnością do burz. DoŚĆ 
Jakież było ździwienie delegacji, kie- ciepło, słabe wiatry południowo-zachodnie 
dy przybywszy do Gdańska wieczorem, i zachodnie. 

Pogrzeb ś. p. Władysława Kargego 
Przy udziale olbrzymich rzesz oby

watelstwa miasta Poznania odprowa
dzono w sobotę na miejse-e wiecznego 
S'poczynku zwłoki zasłużonego działa
cza sJkolego śp. Władysława Kargego. 

Przybyły liczne delegacje okręgów 
Dzielnicy Wielkopolskiej Sokołił? . /l0-
kolstwo miasta Poznania. Szczególniej 
liczne były poczty sztandarowe Soko
ła, tworzą.ce zwartij. grop~ w orszaku 
pogrzebowym, ponadto d elegacjoe 
sztandarow~ Towarzystwa Uczestni
ków Powstania. Wlkp. 11)18-19, Zw, Ma
rynarzy Rez. i inne. Obywatelstwo 
wszystkich sfer przYbyło tłumnie, a 
wśród uC1)6~tni~ów żałoonej ur()czysto
lici z3iuważyli13my wielu działaczy na-

OherOOUi1"iIf i Havil'€I 00 m.a swoje· :cna.eze
nie :z punktu! widzenia. gOSlPod.a.I'1ki na
rodowej. 

Weźmy tera.z n.aprZ;ylkła·d ~eWlIl~trz
lPI8 zna.ki ipOp:w18lrPlOŚCi i WPływów w 
posta.c~ poIUJn1lWw now<ltjou-ski,eh. F,ran
·cu.zL mają. Joa:nnę di'iAJrc i ma.rg-ra;bi<ego 
La,fayetteaż w dWÓIC'h miej&cacth; Pola
cy nie llzy6kali uwJ~ZIIlienia w ikamie
niu c'ty. bron~i~ ani dla Kościuszki ani 
dla Pułaskiego. 

Nasza. Polonja. posiada. coś w rodIza1 
Ju własnej d.zreLnicy dl()OIkoła Domu Na1 
rodowtligQ i ikościoła św. Stanisława, 
Jecz illiie ma jąJldagokolwtielk OON:><lIka 
lk:ultUlrą1lmego. "Kol«) Polskie", .. Funda
cja K~ci\lSlZlk.owslva'· .i lz~ Handlowa 
mje$~~8, aLę w ,btld'YllJk.\J. Ikonsu.ll{ltu 
ba,oozo oóle@'łym od. skupień pol$kic.h. 
Wśród ż.yd()ow~k'iej ;powodzi odb~lWaj~ 
s~ę wystawy w Roe'l'ich ~etum a na 
sam'YIm dble mil8,.sta znowu z.naJazły 
pomies:moonie biura. Linji ,Gdty1nia. -
Amru-y'ka. Joonem srowem trzeba od
bywaó pieLgTzymki, aby j>8Jkt\lk<>lwielk 
spraw.ę załatwić. 

Flr&ncuoom ~adani-e ułatwił John 
RookefeJ.ler wzn()Szą.c Dom Ftl'anc\1Slki 
naprzeciwko '~.a,tedry Św. Patr.ytk& przy 
5-tej Awmue. Tam można. !kupić bi,lat 
na "NormandJie", uzyskać wizę do 

r-odowyeh i społecznych. . 
Po śpiewie chóru męskiego ".Arion" 

pod batutą p. Al. Klichowskieg() kon
dukt żałobny, poprzedzany orkiestrą 
zakładów miejskich, wyprowadził z ka
plicy pogrzebowej S2lpitala Wojskowe
go ks. oficj ,ał kan()nik dr, Zwolski, w 
otoczeniu liczneg() duchowieństwa, m. 
in. krupelana Dzielnicy Wielkopol~kiej 
Sokoła ks. prałata Prądzyńskiego. 

Złożenie zwłok od,było się na sta
rym cmentarzu świętomarcińskim przy 
ul. Towarowej. Po zakończeniu mo
dłóW przez duchowieństwo chÓr męski 
"Arion" pożegnał zmarłego g.okolą pie
śnią. w chwili spuszczania zwłok do 
mogiły. (kI) 

Fil'ancji, zasięgnąlć inf<ltrmacyj' halIlic!fio. 
wyeh lwb prawnych bez <Otpuszc:lia.Ilia. 
progów wspaniałej budiowili ,.Maison 
.c),e France". P!OdiOlbn,a, Uisługę oddał 
2lre.sztą .magnat naftowy Wicl,kiej Bry. 
tanH i Włochom. 

Wy,pada nam tera.z dojŚĆ db wnio
sków. Kolo,uj'a f.raI1C<us'ka występuj,e 
Z<liwsze sOllidlrurnie. Pil'.e.sti.ż F:ran'Cji .prze

.dew~,YIstJk:boon. Do.okola talk wzniosłego 
hasła, groma.dz'ą się· niElItylko w8zylsey 
F,r.aJru:.uzi Jecz i Amerykanie pocZUWia~ 
j,ą-oy się do łączności z kuJtuI\ą promie
n1ujl9,Jcą z nad Sekwan.y. 

Z całym naciskiem podikI!'eślM trze
ba świet.n~ stosullIki wł,adJz z Fed<e'l'acją, 
Towa.rzystw pod Iki,eloo\v.niiCtW€m wetę
.ranów wojny światow-ej. Ambasa-d.or 1 
kOlllsu.l<ltwie są, gość,mi organizacyj lecz 
nie wy'Wieraj,a, w,pływu na kh ["()Zwój 
.lub kierunek; podobny związelk dom()
wO'In.y a >Otgra.niczony do zag'a.dJnień kul
turo8lhl,ytC,h istnieje z władzami i OiI'g.a
niz·aejl8Jmi zajjmuj/llC,em.i się w Paryż<u 
Łącznością z ffiraI1C<uzam.i zlaęranioą. 

Długie lata tail'ć i doświalCllCzell d0-
prowadziły do ,powY'żej nas.zlki.cowane
f«> "modU!S vivendi", który okazuje się 
n8JMr korzrstnym clila pirMtiżu Francji 
OMz j~j Wychodztwa w Stanach Zj,ed:-

noczonyoh. JAN DHOHOJOW KI. 



Ile posiadamy zmysłów J 
Zagadki p~Y'ł"ody - Tajem,ni~a &rJentacja - Kom;pas 

w uchu 
W jaki sposób ptactwo przelotne potra- jak i o nie pomyślnym stanie zdrowia rót

fi znaleźć właŚCiwy kierunek drogi pod- nych narządów organizmu. 
czas wędrówek swoich, odbywanych kat- Jeżeli uda się stwierdzić, że zarówno 
dego. roku? Czem kieruje się łosoś, któ- ludzie, jak zwierzęta posiadają odrębny 
ry Olgdy nie zabłądzi, płynąc z głębin mo- zmysł, dostarczający im poczuć przydat
rza poprzez plątaninę dopływów rzecz- nych do znajdowania kierunku drogi, bę
nych, do strumienia rodzinnego, gdzie dzie to zmysł dziewiąty. Coprawda, do
rok t.eI!lu wykluł się z ikry? Czem ' się tąd nie wiadomo nawet, w jakiej części 
to dZIeJe, że pies lub kot, wywieziony na ciała zmysł "orjentacyjny" mógłby mieć 
odległość wielu mil, potrafi zawsze zna- swoja, siedzibę. Dr. Tilney powiada, te 
leźć drogę powrotną do miejsca zamie- zmysł kierunku może posiadać ścisły I 
szkania swego pana? Prawda, te słabiut- związek z siatkówką oka, lub też znajdo
ki. chqćby ślad zapachu wystarcza dla 
pSIego nosa; że oczy ptaka dostrzegą lla
wet to,. co uszłoby wzroku najbardziej by
strookIego myśliwego; że zwierz dziki 
s.łr~zy ze znacznej nawet odleglości szmer 
hscla przygniecionego ~topą człowieka. 

Jednak ta nadczul ość zmrsłów zwie
rząt nic wystarcza badaczom' naukowvm 
do wytłumaczenia niektórych zjawisk, ob
serwowanych w dziedzinip życia zwierzę
cego, więc dążąc do rozwiązania tej za
gadki, szuka się go poza obrębem normal
nych, znanych nam piQciu zmysłó\,'. O
czywiście, nie znaczy to, b~' badacze przy
ro.dy byli skłonni wyja~nirnia poczynań 
w~elu zwiprząt ~zukać w dzieuzinie zja
W.IS~ nadprzyrodzonycb. ~atomiast wy
Olkl dociekaJ) naukowców zrorlziły hipo
tezę istnif'nia, tak II czlowieka jak u zwie
rząt. nOWf'go zm~'~łu: zmysłu orjentacyj
nf'go, tak sarno zrozumia1elZo jak wzrok, 
słurh. powonienip, smak i dotyk. 

. Bardzo szczegółowo zajął się tą kwe
st.lą dr. Fryderyk Tilney, zat.rudniony w 
laboraforjach uniwersytetu Columbia w 
New .Jorku. tOczony ten twi"rdzi. że czło
wif'k posiada więcej zmysłów, aniżeli 
pięć, mianowicie jeszcze: zmysł "mięśnio
wy", zwany także zmysłem kośćcowym; 
zl!lysł "wnętrznościowy" i zmysł bółu. -
P.lerw~zy .z nich pozwala nam mieć poczu
cie ~topma natężenia mięśni i położenia 
kości w rękach, w grzbiecie. w szri i w 
nC!gac!"J, bpz czogo. zdaniem Tilney'a, pra
Wll:' Dlf'możliwem byłoby zacho,,;anie rów
nowagi podczas stania, chodzenia, schy
lania się, jak również wykonywanie celo
wych poruszell np. chwrtanie piłki , kie
rO~'a:Dle ?.utomobI~en~ itp. Zmysł ,.wnętrz
!l0SClOWY s~-gnahzu.le nam różne prze
Jaw~ działalności. wzgl. stan naszych or
g:,now wewnętrznych, wywołując poczu
cIe głodu, mdłości itd. Wreszcie zmv~ł 
bólu zawiadamia. zapomora, specjalnych 
pr~ewodów systpmu nerwowPjro. centralę 
mozgową o okaleczeniach, stłuczeniach, 

.. 

wat się w płynie, obecnym w uchu we
wnętrznym, w powłoce błoniastej, zawie
rającej błędnik (labirynt) i kamyczki t. 
zw. "otolity". Istnieje przypuszczenie, te 
magnetyzm ziemski może działać na ten 
płyn i powodować w nim prądy, jak w 
igle magnetycznej, służącej marynarzom 
w kompasie do wskazywania drogi. 

Dr. TUney narazie stara się poznać na
turę i sposób działania "dziewiątego zmy
słu" przez dokonywanie opserwacyj na 
~zczurach i myszach. Wybrał zaś stwo
rzenia te dlatego, ponieważ sa, one wogó
le bardzo pojętne, a przytem ujawniając;e 
niemałą zdolność do znajdowania drogi 
w otoczeniach niejasnych i warunkach 
skomplikowanych. Kr. 

Ochrona niedźw1edzi 
w SzwecJi 

W niedzielę odbyła się w 'Varszawie uroczysta konsekracja ks. biskupa Lorka, któ
ry obejmuje diecezję sandomierską. Na zdjęciu ks. biskup Lorek . przechodzący 

międz" tłumem wiernych. Za nim księża. biskupi: Gawlina i Gall. 

Na wiosnli', w porze, kiedy niedźwiedzie 
wychodzą ze swych zimowych lf'gowisk, 
przystąpiono w Szwecji do dorocznego 
oblicr.ania zwierzostanu. Prace nad obli
czanif'm niedźwiedzi umotliwiła fundacja 
dr. Axel Munthe'a, który ofiarował znacz
ną sumę na cele rozwoju i ochrony zwie
rząt. 

~pecjalne oddziały udały sję w pustyn
ne kraje Laplanji na poszukiwanie kryjó
weli niedźwiedzi i dla obserwacji momen
tu przebudzenia się zwierząt ze snu zimo
wego. 'Vprawdzie nie można jeszcze usta
lić dokładnej liczby niedźwiedzi, których 
ślady dotąd odnalf'ziono, jednakże jut te
raz można stwierdzić znaczne powiększe
nie się liczby w północnej Szwecji. 

Walka z bandytyzmem w Europie 
i U. S. A. 

Za kilka dni rozpocznie się w Buka
r('szcie międzynarodowy kongres policyj
ny, który specjalną uwagę poświęci zagad
nieniom zwalczania niebezpiecznych o
pryszków. Metody walki z zawodowym 
światem przestępczym, które z roku na 
rok ulegają zmianom, dają się w rezulta
cie sprowadzić do dwóch zasadniczych za
gadnień: należytego zorganizowania i 
właściwej rekrutacji policji. 

ścią towarzystw prywatnych). Jak poda
ją statyst;;ki kolf'jowf'. straty towarzystw 
transportowrch lądo,,"ych w postaci v.'y
pła.conych Zll kradziOlle to\\"ar~' odszkodo
wań. wynio:;:t~' w 1922 r. przeszło H miljo
ny dolarów, w roku zaś 1933 suma ta 
zmniejsz)'la się do 2 miljollów. Znacznie 
gorzej przedstawia się działalnośc innych 
policyj prywatnych. Policja rwę,,!"la i że
laza" (coal and. iron) jest poprostu bojówką 
,,,łaścicieli hut i kopalń, którzy przy jej 
pomocy rozprawiają się z niewygoclnemi 
elementami z pośród robotników. Biura 

lłetelitywow I ostatnio utworzona organ!. 
zacja. gun-menów (gun - ~roń-rewolwe~) 
są najczęściej w ścisłym ZWIązku z orgam
zacjami gangsterskiemi i ich opieka oka
zuje się zgubną dla pilnowanego ... !V0b~c 
tego jednak, że niedołęstwo pollcJI ,,?fl
cjalnej" jest bezspornym faktem, publicz
ność amerykallsl,a posługuje s~ę Pl!
wszechnie prywatną ~tużbą bezpleczen
stwa i np. w samej tylko Filadelfji wyda
je na nią 3 milj. dolarów rocznie. 

W Europie wdizimy wyraźną tenden
cję do podniesienia sprawności policji.. 'Ve 
francuskiej Surete Generale, poza zmIaną 
nazwy na Surete l'\ationale, ustalono cen
zus naukow" dla kandydatów na policjan
tów. Kandydat na komisarza musi posia
dać dyplom uniwersytecki, kandydat na 
inspektora (odpowiednik naszego przo
downika) maturę· 

Policja angielska, która w ciągu stu 
lat, od chwili zorgun izowania )ej przez 
Peela, cieszyła się najlepszą opmJą,. a ~ej 
korpus stołeczny, nazwany <.>d swe] SIe
dziby Scotland Yard, stal SIę słynny na 
świat cały, została zreformowllna przez 
lorda Trencllal'da w 1!)33 r. Reforma ta 
dotyczyła przedewszystldem ~po~obu re
krutacji personelu, wyszkolel1la l aW[l·nso
wania. Podczas gdy uprzednio. w myśl 
wieloletniej tradycji ScotUmd Yardu, 
wszystkie stanowiska obsadzono przez a
wans od najniższego stopnia, obecnie 
Trenchard utworzył pollice College, do 
którego przyjmowani są kandydaci na sta
nowiska podoficerskie. Policja uzyska!a 
również naj rozmaitsze udoskonalema 
techniczne, pomocne przy zwalczaniu i 
zapObieganiu przestępstwom. Zbudowano 
3 nowe stacje radjowe (poza centralną), 
które są stale w kontakcie z krążącemi po 
mieście w autach patrolami policyjnemi 
W dzielnicach, pozbawionych posterun
ków policyjnych, zbudowano dostępne dla 
publiczności budki telefoniczne, połączone 
bezpośrodnio z najbliższym urzędem. ~ 
celu wciągnięcia społeczeństwa do walkl 
z przestępcami, co jakiś czas odbywają się 
publiczne odczyty z dziedziny krymina
listyki; wreszcie wprowadzono nową for
mę listu gończego w postaci filmu wy
świetlanego we wszystkiCh kinach. 

Mylą się jednak specjaliŚci amerykań
scy, twierdząc, że przyczyną wielkiej ilo: 
ści przestępstw jest źle zorganizowana 1 
w niedostatecznej liczbie policja. Przy
czyn tych należy szukać głębiej, a prze
dewszystkiem w kulturze i bogactwie da
neg-o spOłeczeństwa. O tern, te liczebność 
policji nie ma decydującego znaczenia, 
świadczą następujące dane: gdy w Lon
dynie 1 policjant przypa~a na 400 mie
szkańców, a w Chicago 1:550, ilość za
bójstw na 100.000 mirszkańców wynosiła 
w 1932 roku w Chicago 12, w Londynie 
tylko y,. H. Ar. 

Kryzys ucieka z Ameryłd? 
W ~owY'IIl Yorku mOWI się dużo o po

~Tocie do prosperitv'W związku ze zmianll. 
ia.'Pet w słynnym Union-Klubie w Chica
go. Union Klub cbicagO\vslk:i grJl'puje naj
bogalJszych ludzi i posiada wspaniałe aJ)ar
t.amenty w jed'nym z największych pała
ców. W r. 1929 po załamaniu sie kursów 
·akcyj na ,g-ieldach amerykaMkich członko
kowie Union Klulbu st.racild olbrzymie su
my na spad'ku akcyj. W przystępie wisie!
cze.go humoru wielu z nich ob!elJilo ściany 
klu:&u akcjami, kt60re miały wartość nad
ruk{)wane~o pa;pieru. Teoretycznie przed
staw.iały taJk udekorowaille ściany klubu 
wartość kilkudziet"iędu miljonów dolarów. 
Od kilku tyg-odni jednak ied_en kl'llbman po 
drugjm zabiera swoje k_aj(:e ze ściany, 
gdyż kursy ich p{)szlv znacznie wgórę· 

Opieka, jaką otacza się w Szwecji nie
dźwiedzie, wywołuje wśród społeczf'ństwa 
sprzeczne opinje. Laplandczycy przeciwni 
są. ochronie niedźwiedzi, które pożerają 
renifery, tak niezbędne dla gospodarstwa 
laplandskiego. Inny odłam społeczeństwa 
jest zdania, że należy ochraniać niedźwif>
dzie, liczba ich bowiem w Europie stale 
maleje tak, te są one właściwie na wy
marciu. 

\V 19'29 r. zreorganizowano policję chi
cagowską. ~a czele tej reformr stal Bru
ce Smith, który stwierdza, że dała ona 
dobre rezultaty. Liczba morderstw w cią
gu paru lat zmniejsz)'ła się o 36 proc., co 
ma być przedewszystkiem rezultatem pod
niesienia się poziomu moralnego policji. 
Jednakże n~dal, wobec stwierdzonej po
wszechnie słabości policji i braku do niej 
zaufania w. U. S.A., istnieją potężne pry
watne organizacje policyjne, mające wiel
kie wzięcie . u amerykańskiej publiczności. 
Najlepszą opinją wśród tych prywatn~'cJl 
policyj cieszy się organizacja, chroniąca 
koleje przed kradzieżą (koleje są własno-

Kobieta kameleon 
Sporządzeni!' statystyki umożliwi dal

sze kroki nad ochroną niedźwiedzi w 
Szwecji, równocześnie jednak zastosowane 
zostaną środki, celem zabezpieczenia trzo
dy reniferów przed atakami niedźwiedzi. 

W pierwszą niedzielę czerwca odbywa' się w Rzymie corocznie wielka defilada wojs·lo. 
przed królem. W tym roku parada miała cbarak.ter niezwykle uroczysty ze względu 
na zwycięskie zakollczenie wojny w Abisynji. Na zdjęciu .przemarsz oddziałów przed 

trybuną l,r6le\.\ ską na Via dell' Imp.ero. 

Kar}era m,asitek1na - C~ternaście rQ;WI.J d~iennie w inneJ 
-masce - D·obra part ja 

Mi~s Sibille Jones jest 23-letnią Amery
kanką, o której marzą zarówno Patagoń
czycy, jak szukający przygód miłosnych 
dtentelmeni na Broadway, łowcy głów na 
Formozie, jak i - wy sami. Znacie ją 
wszyscy napewno, nie wiecie tylko, te to 
ona. Czy przypominacie sobie tę młodą 
kobietę o jasnej, rozczochranej czuprynie, 
opalającą sobie skórę oczywiście po uty· 
ciU kremU Glorioza? Albo tę slodką, mło
dą matkę, która ślicznemu swemu dziec
ku podaje mleko kondensowane marki 
Kuhol, lub ową milutką żonę, zapalającą 
mętowi papierosa "Arabia" zapałkami 
.,Luxissimus"? Czasem gotuje ona budyń 
przy utyciu proszku "Irvinga". Gdy krzą
t:t się koło domu, ma zarumienione policz
ki i skromnie spwszczone ocz:r. Natomiast 
błyRzczy jej skóra matowo-białym poły
skiem na drukach czterobarwnych, rekla
mujących "pudf'r dla k~iętniczek", a oczy 
jej lśnią promiennem . światłem, gdy fa
brykanr.i okularów ochronnych marki 
"Presto" w humanitarny sposob zwraca· 
ją il\vagę na to, że i automobilista rozpo
rządza tylko jedną parą oczu. I jeteli 
r~nomawana firma konfekcyjna przy 
Flfth Avrnue, która za bezcen ubiera naj· 
!l1.ykowniejsze kobiety między Pekinem a 
Peru. do czarnej sukni potrzebuje ciem
nej. brunetki jako manekinu, to znowu 
pozuje Sybille Jones, w tyciu prywatnem 
bl~ndynka,której piękne ramiona otula 
tani, lubieżny jedwab. 

. 'W ten sposób Sybille Jones oddaje 
wszelkie możliwe typy: wampa i matki, 
zakochanej. i uprawiającej sPorty, der
piąeej i ' promieniującej radością, damy 
l'iwiatowej. i skromne i kobiety, podlotka, 
tancerki, stenotypistki - wsz,ystko. Musi 
ona na zawołanie być nietylko blondyką 

lub brunetką, lecz także chlopięcą lub 
kobiecą, nadmiernie wysoką lub niezwy
:\ile drobną. Jest ona prawdziwą kobietą,
kamelonem, kobietą o tysiącu masek. Jest 
ona najpopularniejszą kobietą świata, a 
równocześnie najmnirj znaną. 

Historja jrj jest bardzo prosta: Razu 
pewnego, trzy lata temu, odprowadziła do 
magazynu przyjaciólkli' swą, która tamte 
byla zatrudniona. Szef firmy na pierw
S?;y rzut oka zaangażował ja. jako mane
kma. Pewnego dnia zachorowała kole
żanka, która pozowata clo zdjęć reklamo
wych. Sybilla zastąpila ją. Zdjęcie jej 
tak się por]oba ło, że już na1'l>?pnego dnia 
szereg firm reklamowych zwróciIo się do 
niej z ofcrtami na tla L .. ze zdjęcia. ,V ten 
sp<?S?b. zaczęła si~ jf'j świetna karjera. -
DZISIaJ, po trzech la ta ch pracy, istnieie 
20 tys. jej zdjęć w conajmniej 200 milj. 
od?itek. Codzirnnir robi Rię 10 do 14 
Z?Jęć fotograficznych. co znaczy, że Sy
bIlla .musi się nietvlko dziennie 14 razy 
pr~eb?erać! lec!- tyleż razy niejako prze
?ZIerzgna,~ w mną skórę. Nic dziwnego, 
ze .W takIch warunkach Sybilla nie ma 
czasu na życie prywatne. 

A p,rzccir:!: 23-lrfnia kobirła chciałaby 
wreSZCIe pJ"Zestać być beZWOlnym manr
ki~em. i. żyć s\yem życiem \Ylas'nem, czyli 
- wYJśc zamąt. ,Trst ona dzisiai doskf'
na~ą 'part ją, ]f'żr]j się zwa7.~· , że za ],:ażde 
Zd.lęCl~ bIrrze honorar.ium ar! 25 do 100 
d?larow. Pozatem posiada ona cały wiel
kI !Ilagazyn w naturaljnch, gdyż otrzy
~"iUJe l?róbę T~ażd~go pr~edmiotu, który re
~lamuJe. lC WIęC dZIwnego, że dostaje 
l:~zne o!e~t~ ~atrymonjalne ze wszyst
klCą. ~ę~CI sWl8;ta. Lecz chociaż miljony 
~n8:Ją Jej podobIzny, nikt nie zna jej sa. 
mel· Sybilla wiec czeka. W.· i P. 



Min. Kwiilkow~ki o ~wei Jolity[e IO~Jo~ir[lei 
R,ównowa'ga budżetu - Ochrona waluty - Czteroletni plan robót inwesty cy jnych na 

sumę 1800 mit jonów zł - Zamierzona reforma podał'kowa 
Jak już donosiliśmy po}{,rótce w wy

·daniu wczorajszem, wicepremjer i mi
nister skarbu Kwiatkowski wygłosił 
na środowem posiedzeniu sejmowej 
komisji do sprawy pełnomocnictw 
przemówienie o d'otychczasowych wy
nikach polityki skarbowej i zamierze
niacl. rządu w tym zakresie na najbliż
szą przyszł{)ść. 

W szczególności p. wicepremjer po
wiedział m. i.: 

Plan geneQ"alny pracy naszej na 
dłuższą metę został sumiennie i do
kład~lie przepracowany i w swych 0-
gólnych wytycznych uzyskał aprobatę 
tych autorytetów prawnych i moral
nych w państWie, na których zaufaniu 
rządy ,-' Polsce przedewszystkiem mu
sz.!! się opierać. Plany szczegółowe bę
dą oczywiście opracowywane i realizo
wane stopniowo, w miarę rozwoju sy
tuacji i zgodnie t naczelnemi ~asada
mi ustal(}nej polityki gospodlłirczej 
,państwa. 

Trudny okres przygotowawczy, któ
ry w znacznej części mamy już poza 
sobą, usiłował realizować trzy cele: 

a) tezą pierwszę. było zahamowanie 
niezwykle silnego napięcia deficytów 
w budżecie państwowym; 

b) tezą. drugą był{) przecięcie proc&
su systematycznego wydestylowywania 
dewiz i złota z banku emisyjnego bądź 
to zagranicę w rozmiarach szk{)dli
wych dla interesów państwa polskie
go, bę.dt też do schowków nielicznej 
STUPy włrumych obywateli, pozbawio
nych zmysłu społecznego, a których e
goizm zagrażał żywotnym interesom 
miljonów ludzi w Polsce, 

c) tezą trzecią było zahamowanie 
procesu kurczą.cej się konsumcji na 
rynku wewnętrznym oraz podtrzyma
nie zarysowującego się od 1935 roku 
nawrotu ku rentowności w prywatnej 
działalności gospodarczej. 

Rezultaty - jakkolwiek wciąż j&
szcze niezadawalające - dały suma
rycznie w tych wstępnych fazach pra
cy ·obraz pozytywny. 

1) BUDżET PAŃSTWOWY 
Przypominam, te sumaryczny defi

cyt budżetowy w okresie kryzysu wy
raził się kwotą 1400 milj. zł. Ponadto 
jednak pochłonął budżet w tym okre
sie wszystkie rezerwy kasowe i wpływy 
nadzwyczajne w postaci pożyczek obli
gacyjnych, emisji bilonu, biletów skar
bowych, różnych bonów i skryptów 
dłużnych. 

Obecnie obowię.zujący nowy budżet 
w rzeczowej współpracy z izbami u
stawodawczemi został radykalnie 
zrównoważony, ale o-czywiście wyko
nanie budżetu okazało się znacznie 
trudniejsze od jego układania. 

Od st.rony budżetu nic więc nie gro
zi ani gospodarstwu narodowemu, ani 
walucie, ani obywatelom w postaci ja
kichkoIwiek ogólnych i nowych obcią.
żeń. Możemy mieć wahania w okre
sach miesięcznych, ale w okresach 
rocznych żadnej klęski budżetowej o
bawiać się nie potrzebujemy. 

2) KONTROLA OBROTóW DEWIZAMI 

Drugim czynnikiem, którego reali
zacja wynika nie tyle z jakiegoś pro
gramowego nastawienia ministra 
skarbu, ile raczej z wytworzonej w cię.
gu lat sytuacji, jest kontrola w zakre
sie obrótów dewizami, walu~ i zło
tem. 

Poza Polską 16 państw europej
skich i 14 państw pozaeuropejskich 
kontynuowało l:ub wprowadziło w 0-
statnich latach nieraz drakońskie prze
pisy walutowe. Ten stan faktyczny 
działał automatycznie na niekOrzyść 
państw, kie-Tujących się liberalizmem 
walutowym, a z pełnę. oczywistością. 
ekspolatował systematycznie, choć po
woli państwa dłuznicze. Czernże bo
wiem, jak nie rozbijaniem podstawy 
wł.asnej waluty, miały te państwa spła
cać zobowią.zania zagraniczne, gdy za
mknięto im możność ekspansji towa
ro-;vej, gdy zabarykadowano świat 
przed emigracją i gdy wreszcie spara
liżowano wszelki dwustronny ruch ka
pitałów? Ani pieniędzy, ani towarów, 
ani pracy ludzkiej nie przyjmowano 
już na spłatę dłu'gów, a domagano się 
tylko złota! Ten absurd pogłębiała w 
Polsce metoda wymiany banknotów 
Banku Polskiego na monety złote, pro
wadzona od lat systematycznie, o ile 
włączyło się w taką transakcję dwóch 
anonimOWYCh pośredników. Od roku 
1930 do 1933 wypompowrmo z Polski 
700 milj. zł zagranicę tytułem spłaty 
kredytów krótkoterminowych. Od ro
ku 1933 do 1935 zwyż 100 milj. zł wy
cią,gnięto z Polsl:i w ostatecznem sal
dzie jako spłatę kredytów długotermi
nowych. W latach kryzysu - ze szcze
gólnem napięciem w roku 1932 i 1933 
- przywieziono oficjalnie do Polski 
dla celów tezauryzacyjnych monet zło
tych za 320 milj. zł, a przecież nikt nie 
wątp~, że stezauryzowano ponadto zna
czne ilości złota i walut poza nikłą 
kontrolą statystyczną.. 

Gdybyśmy potrafili p>I'zekonać tych 
obywateli, którzy, jak głupie sroki, 
chowaj... kawałki złota f.O skrytkach i 
norachr że złoto to i waluty należy 
sprzedać bankowi emisyjnemu, to 0-
czywiście inaczej mówilibyśmy o pro
gr:amie gospodarczym, o zwiększeniu 
zatrudnienia, o rozbudowie sil produk
cyjnych i obronnych Polski. 

Kontrola graniczna musi być ostra, 
a więc i uciążliwa dla oby,*ateli. Ka
ry za przekroczenia walutowe będą 
drakońskie. Natomiast pragnę, by is
totne potrzeby gospodarcze oraz finan
sowe. związane z rozwojem naszego 
gospodarstwa społecznego i . państwo
wego były jaknajlepiej zaspokajane. 

3) AKTUALNY STAN GOSPODARCZY 
Jestem jaknajbardziej daleki od te

go, by osię.gnięcia gospodarcze ostat
nich miesięcy podmalować jakimkol
wiek urzędowym optymizmem. Gdy
byśrr..y dla stu charakterystycznych e
lementów ekonomicznych ustalili cyfry 
optymalne, programowe, cyfry i sytu
acje, d-> którrch dą.żymy, oraz cyfry z 
okresu t. zw. "dna kryzysu", cyfry naj
większego zastoju gospodarczego, to 
moglibyśmy obecnie wydawać co kil
ka miesięcy jakgdyby mapy wojenne, 
charakteryzujące polożenie aktualne 
naszego frontu gos'P0darczeg{). Taka 
m8Jpa. frontu walki () P()stęp gospodar
czy Polski opracowuje się w minister
stwie skarbu. 

Możemy na. niej stwierdzić, że nie 
oddaliliśmy się dotychczas zbytnio od 
położenia w momencie "dnia kryzysu". 
AI& w ostatnich miesiącach zrobiliśmy 
pomyślnie niemały kawał drogi na
przód. 

Stan zarejestrowa.nych bezrobot
nych w dniu 15 maja 1935 r. wynosił 
442.000 osób. Ten sam stan na koniec 
maja r. b. wynosił okkrą.glo 320.000 0-
sób, choć oczywiście przybyli do reje
stracji nowi bezrobotni. Przypusz
czam, iż pomimo zaabsorbowania przy 
nowych pracach na robotach publicz
nych i w przemyśle oraz w budownic
twie około 200.000 ludzi, nie osiągnęli
śmy w r. b. maksymalnego natężenia 
zatrudnienia. Jeszcze bowiem w r. b., 
a mianowicie od lipca, rozpo(,znie się 
reoJizować nowy !-letni plan robót in
westycyjnych. 

4) ZASADY NOWEGO PLANU 
Plan, o którym właśnie wspomnia

łem, ma ustalić w zarysie kierunki 
głównych inwestycyj na okres kilku 
lat i ma stworzyć tem samem elemen
ty pewności, spokoju i równowagi dla 
gosp<>dz..rstwa polskiego. Cechą cha
rakterystyczną jego jest i w realnem 
wykcr.laniu być musi to, że nie rozsze
rza on w niczem p<>tencjału etatystycz
nego państwa, ale stwllirza nowe możli
wości rozwoju gospodarstwa narodo
wego i nowe pola pracy dla inicjatywy 
prywatnej. Zal'azem szło w jego bu
dowie o to, by spotęgowane zatrudnie
nie w okresie najbliższych kilku lat 
nie sŁało się źródłem zwiększenia bez
robocia w przyn,łości. Wreszcie usta
lono zasadę, iż przy koncentracji pla
nowości robót publicznych ma być 
przestrzegana tendencja takiej decen
tralizacji inwestycyj, aby uwzględnio
ne zostały zarówno potrzeby rolnictwa, 
jak też i dzielnic bardziej gospodar
czo i inwestycyjnie zaniedbanych. 

Stwierdzam więc kategorycznie i 
j.asno, że jednomyślną opinją czynni
ków kierowniczych jest, by w aktywi
zacji życia gospodarczego posługiwae 
się takiemi tylko metodami, które nie 
naruszą stałości polskiej waluty, któ
re nie wprowadzę. żadnego zamętu na 
rynku pieniężnym, które nfe spowodu
ją. niezdrowego ruchu cen lub ruchu 
wskaźnika zarobków. 

Plan ten musi być dostosowany ści-

Jte i!o n'aS!Y'cli rea.1n'Yeti m"OZlIwMei fł. 
nansowych i rozwijać się będzie. w .z~
leżnol3ci od sytuacji na rynku plemęz
nym oraz w zależności od na.tężeni.& 
prac inwestycyjnych w gospodarstwle 
prywatnem. . 

Plan nasz obejmie kilka grup in
westycyj, a przedewszystkiem . inw~ 
stycyj w całym dziale komumkacyJ
nym roboty wodne, podstawowe prace 
w zakresie elektryfikacji kraju, budo
wnictwo oraz pewne specjalne działy 
elektryfikacji w zakresie przemysłO
wego wyposażenia państwa. Nowy plan 
przewiduje moblizację finans0'Yą w 0-
kresie najbliższego czteroleCIa, po
czę.W'lzy od 1 lipca br. sumą około 1800 
milj. zł z tem, że w pierwszym roku 
mobilizacja gotówkowa oceniona zo
stała na 340 milj. zł, a w czwartym r0-
ku wykonywania planu na 590 milj. zł 
idZiie też w danym przypadku o wykO
nanie określonego cyklu prac, które 
łę.cznie stworzą pozytywne skutki go
spodarcze i których koszt oszacowany 
został z kilkunastu procentów, rezer
wą na wymienioną sumę. Okres .czte
roletni zaś stoi w zwią.zku z termlllem 
możliwej moblizacji potrzebnych środ
ków finansowych. 

Wszystkie dotychczasowe źródła fi
nansowe mają być pociągnięte do 
współdziałania w wykonaniu zami~ 

'rzonych planów. Tak więc instytucje 
finansowe t. rw. rynku sztywnego 
partyey'powały\by w wysokOŚci około 
70 proc. sum wolnych dla lokat długo
terminowych, co w czasie czttlrech lat 
winno uczynić 500 do 600 milj. zł. -
Fundusz pracy w zależności od stann 
zatrudnienia może być opreliminowa
ny kwotą 100-200 m. zł w okr . .l-let
nim. Budżet państwowy i plany fi
nansowe wielu przedsiębiorstw pań
stwowych (koleje, poczty) p.a.rt~c.YPo
wać mają kwotę około 400 mllJ. zł. 
Poza tern w tym okresie kilkoletnim 
kw. 300-400 m. zł miałby przyjąć n
dział w realizacji planu aparat kredy
towy państwa.. Wreszcie w drugim 0-
kresie wykonywania planu w zależno
ści od stanu rynku lokacyjnego prze
widuje się rozpisanie wewnętrznej po
życzki inwestycyjnej na sumę 200 do 
300 milj. zł. 

W przygotowaniu mamy szereg 
opracowań i zarządzeń organicznych, 
które niewątpliwie spotęgowałyby 
znac~nie proces strukturalnej przebu
dowy gospodarstwa społecznego. Po
sunięcia mogą być bardzo wydajne, 
ale oczywiście są. zwią.zane z pewnemi 
ofiarami lub ryzykiem podatkowem 
skarbu państwa. W chwili obecnej 
nie jesteśmy w stanie dokonać w tej 
dziedzinie posunięć radykalnych, gdyż 
musielibyśmy :zaryzykować tak słabą 
jeszcze równowagę budżetową. Ale 
proces narastania wyraźnie się zary
sował i w zwią.zku z tern wpływy po
datkowe kształtują. się nieco lepiej. 
Jeżeli proces ten będzie trwał. a sądzę, 
że scharakteryzowany uprzednio kil
kuletni plan inwestycyjny równiez do 
tego się przyczyni - to zarysują się 
nOWe i realne możliwości oddziałania 
na dalszą rozbudowę aparatu wytwór
czego przez głębszą reformę podat
kowę.. 

Jeżeli dziś przedstawiony plan wy
daje się za skromny i za powolny, to 
stwarzajmy wspólnie warunki, by 
możliwości nasze jutro były szersze i 
większe. Stańmy przy haśle: równo
waga budżetu, stabilizacja waluty. 
rozbudowa sił i elementów gospodar
czych i mnożenie możliwości pracy. 

Od stycznia bież. roku do maja wy
datki budżetowe ka.womiesięcznie by
ły znacznie niższe niż w ro~u ubie
głym, a różnica ta w okresie 5-mie
sięcznym sięga już około 40 miljonów 
zł. Miesię.ce marzec i kwiecień za 
mknęliśmy małę. naa wyżką. budżeto
wą, maj wykazuje mały deficyt, mie
sią.c czerwiec zapowiada się dochodowo 
,~ale dobrze, pewne trudności musimy 
mieć w dwóch następnych chudych 
dochodowo miesiącach, ale od wrze
śnia prawdopodobnie znowu osiągnie
roy nadWYŻkę. Jest to ambicją nie
tylko moją, ale i moich współpracow

KUPUJEMY DLA ARMJI POLSKIEJ SAMOLOT "CHR'OBRY" 

'rzekrocz1IiśII11ItO.OOO złotych 
,ników, aby w niczem nie uszczuplie W dalszym eiągu wpłynęły do admini
dotacyj ani na potrzeby armji, ani na stracji naszej następujące składki na sa
oświatę, ani na bezrobocie czy inwe- molot "Chrobry": 

. . bl·· Ć • • k . Lucyn Michałowski 10,-
styc]e, a mImo to z lZy Slę Ja naJ- Z. Herniczkowa za.miast kwiatów 
haro ziej do pełnej, rzetelnej i sD'lidnej na trumnę nieodżałowanego 
równowĘLgi budżetu nawet wówczas, druha śp. Władysława Kargego 
gdyby chwilowo pewne Wpływy zawio- Józef i Aniela Trawińsey 
dły. Ponadto jednak zdołaliśmy nie- Tad~io, Józio i Oleńka Trawińsey 
które długi pozabudżetowe juz spłacić, Mar).& Po<!olska . 
a obecrue spłaca~y w . a;n ~ o s,lm Wlkp. Klub Filatelistyczny w Po-
przez zwrot akCYJ 75 mllJooow zł dłu- znaniu zamiast wieńca na trum-

~-
20,-
-L,-
1,-

10,-. B k P l k· I rodzma BobrowskIch, Zbl\&zyń 

gów, wzmacniając pozycję bilansową. nę ś. p. Marjana Winiarza, pod-
i dochodową naszej instytucji emisyj- pułkownika W. P. w. st. SpOi:%. 1i),-
naj. . firma Block-13l'un, S. A., oddział 

l .. d l oś·· w Poznaniu 25,-
Ana ogl?Zme zasil. ~ ce o.'W ClIO- pracownicy firmy Block-Brun, 

szczędnośCl zastosowaliśmy l do wstęp- S. ' A., o<!dlliał w Poznaniu 
nych prac nad projektem nowego bud- dyrektor F. K. Ziółkowski, Poznań 
żetu na r. 1937-38. Mogę więc z poczu- Zofja. l{opc):rńska, Poznań: 
ciem całej odpowiedzialności stwier- od kIlku kSIęży z Po~nanla 

. . . l· k· zebrano na probostWie w Wron-
dZlć, ~e w. ramac~, ~oweJ 'Po lty l go- czynie p. Pobiedziska 
spodarczeJ, na d'ZIS 1 na prz~złość po- 1ózefa Jerzykiewiczowa, maj. Cz&-
stulat równowagi budżetl\l p.aństwow~ ghurki 
go, a stopniowo i wszystkich budżetów Szcz. S. 
publicznych oraz postulat osltcz~nQ<o Z)'~unt P1'tYC.hod%k~ . 
ści i kontrolowania celowośct funkcYj zebrane W maJętnośCl .Xonine~ P-

,L •• Pniewy: 1ózefa 1ezlerska 1u,-, 
,1 wyda.ków państwa, metylko pozo- Edward Jezkrski 5 - 1a.śko-
5taje w mocy, ale ~ ~iera Da wiak 1,-, Ciszak 1,~,' Zachciał 
sile i znaczeniu. 1,50, Gumuła -,50, Otto -,50, 

:ł3,-
100,-

5,-
16,5(l 

8,50 

5,-
2,-
1,-

Antkowiak -,30, Cembrowicz 
1,-, Rogalski -,50, Chojnaeki 
-,25, Goroński 1,50, Nowicki 
-,25, Piotrowslti -,25, Judek 
-,25, razem 

Wacław Hundt, Podtameze . 
Józef Majchrzak, Oborniki, "Księ

garnia Polska" 
Kat. Siowarzyszenie Młodt:ieiy Mę

skiej, oddział w Mosinie, 50 
proc. dochodu z meczu w piłkę 
nożnĄ senjorów K. 5, M .• Mosina 

Bank Ludowy, Sp. z odp. nieogr., 
Żnin 

Komunalna Kasa OszcJ!ędnośc:i m. 
Srody 

zebrane w cukierni "Nowy $wiat" 
w Kępnie w ezasie zabawy, peł
nej młodzieńczej werwy, a mi
mo to pełnej troski o dozbroje
nie naszej Armji Narodowej: 
N. N. 10,-, Marjan Baranowski 
2,-, Edmund 'weigel 10,-, Ste
fan Hłłcia 5,-, N. N. 5,-, Bogdan 
Doroszewski 3,-, kelner cukier
ni "Nowy Swiat" 1,-, Jan Po
rębski 2,-, N. N. 1,-, N. N. 2,-, 
notarj. Kędzierski 1,-, sędzia 
lez-najczyk 1,50, dr. Lamberl 2,-, 
N. N. 0,10, LudWik Olsztynowiez 
2,-, Wiktor Skąpski 1,-, Law
niczak 2,10, Aleksancler Fleige 
2,-, Grygier 1,-, razem 

23,80 
6,-

5,-

3,10 

100,-

100,-

:>3,70 

Towarzystwo Kupców w Kotminie 
StTonnictwo Narodowe i sympaty

cy ze wsi Kania i Augustowo 
P'ra.ncistek Kotychanowski. Po
znań, Skarbowa 8 

25,-

10,35 

5,-

5,-
Józef Gołczyniak, Lodygowice, Z'e

brane wśród kolegów przy pracy 
Stanisła.w Prywer, Budzyń, p. Ja

nowiee 3.-
1,-

39,U8,51 
Zbigniew Marasz, Cekcyn 
Razem z poprzednio pokwitow. 

StaTaniem narodowej "Gazety 
Polskiej" w Kościallie zebrano 
(?rWłaco-ne i zadeklarowane) 
("Gazeta POOIsIka" zebrał'a dotl:\d, 
1.071,ł6 ~ jt!dna:k z kwoty tej 500 
d ti,g'uruje jUJt w liście &składek, 
w płeoornyC'h do a.dminilStracji 
"Kurjera. PQznańskiego" w P()
Maniu). 

Za.dek'li&rO>\1V600 i ucltwalono wy.. 
pła>eit 

Ruem WDlaCODO, zadeklarowIUlo 

5i't.ł6 

l achwaloDo wypłacić '8.281,97 

Ofiary, IkładlUle Da zakupno •• molotu 
"ChrobrY", odprowadzamy w miarę ~h 
wpływlUlia do K. X. O. miasta POCIlIUli. 
lIa osobne koato "Da samolot bofowy, 
"Chrobry". 



Kronika Częstoc~wy 

~zęst. włamywacze grasują. W tych 
dmach do fabryki skór w Mochali, gm. Li
s~w, pow. Lubliniecki włamali się niezna
nI sprawcy, którzy po otwarciu kasy 
ogniotrwałej zrabowali 2.500 zł w gotów-

Szczegół, afery autobusowei 
w Warszawie 

ce, oraz osobno lezących 70.zł. Włamania War s z a w a. (Tel. wł.). Śledz-
tego dokonał prawdopodobme słynny wla- .. . 
mywacz z Częstochowy Stanisław Adam- two w S~'l'aWIe sensacYJn~J aJery ła: 
ski,. który w osttanich czasach wraz ze I pówkoweJ p:zy. w~d~~amu konceSyj 
sWOJą szajką dokonał bardzo licznych wła- na uruchaml.ame ImIJ autobusowych 
mań i kradzieży na terenie Lublińca. zatacza coraz szersze kręgi. 
Sprl,tną szajkę energicznie tropi policja.. Na ślady afery. natrafiono jeszcze w 

więto pułkowe 27 p •. p. W. dnIU ubiegłym roku, kIedy aferzy$ci pozba
~3 .czerwca 27 p. p. obchod~l? bę~zle sw~ wili koncesji He.rmana Paulinka który 
SWlęto pułkowe. W przeddzIen ŚWIęta, t. J. rl • ., ' 
w piątek, 12 b. m. o godz. 20,50, na placu pr{)owa4.zI~. przedsWbIorstwo ~u~obuso-
Br. Pierackiego od~ędzie się uroczysty we;'J-~ lmJI War.szaw.a.- ~kolImow, od
apel poległych w bOJach oficer6w, podofi, dab Ją natomiast flrmIe Arbon, u
cerów ~ żo~nie~zy 27 p. p. Uroczystość ta nieruchainiają.c. w ten s'P'osób 5 auto
odbęd~le ~Ię ple~w~zy r~z w ś!ódmieściu, busów Pau linka. Już wtedy poddano 
to tez mewątpllwl~. mreszkancy Często- obserwacji inż. POdhorodeńskiego oraz 
chowy wezmą w me] tłumny udział. W k'lk d '} ó . 
dniu święta 27 p. p. o godz .10 odpra.wionfł I U .urz~ m r. w oddZIału ~rogowego 
zostanie uroczyste nabożeństwo. w wOJewoodztwIe warszawskIem. 

Zawody hippiczne 7 p. a. l. W niedzielę, Jak wykazało dotychczasowe śledz-
dn. 14 b. m., na Zaciszu odbędą się dorocz- two, niektórzy z zamieszanych w aferę 
ne zawody hippiczne, organizowane przez urzędników wymuszali stałe opłaty od 
koło sporto'ye przy. 7 p. a. l. przedsiębiorców autobusowych, ponad-

Na kolon)e dla bIednych dziecL'W tych t b' r ,. ,. d . .,. 
dniach został zawiązany komitet wykon. o po l~ra I rdozne {:ltWI~ chzema, P:~lllęZ-
"Tygo~nia Dziecka", którego celem jest ne m. m.'p0 p~s ac!ą. onor,arjow. ~~ 
zebrallIe funduszów na urządzenie kolonij artykuły I wzmIankI w "AutobusIe, 
i półkolonij letnich dla 2000 dzieci w wje- czasopiśmie Zw. Właścicieli Przedsię
ku szkolnym. Kolonje te maja. być sub- biorstw Samochodowych. Zwil}zek ten 
sydJowane przez Magistrat i specjalne pozostawał właściwie pod kierownic
kredyty .. Na posied.zeni.u komit~tu ustalo- twem sekretarza Wroczyńskiego któ-
no termlllY kw.st l zblórek ulIcznych na ;. ' 
dzień 14 i 21 b. m., jak r6wnież zdecydo- rY"b~ł rowniez redaktorem "A~tobu; 
wano, iż kolonje letnie urządzone zostanil. BU l dyrektorem Tow. UbezpIeczen 
w ~wóch turnusach w Kamińsku, a półko- pod nazwą. "Wzajem-Auto". 

• 

Obok trzech pensyj wszechWładny 
sekretarz i dyr. WroczyńS'ki korzystał 
be zpł.atni e z mieszkania w Związku 
przy ul. Marszałkowskiej 74. 

Bardzo pomocnym w działalnośc·i 
Wroczyńskiego był urzędnik depart~ 
men tu dróg kołowych Plin. komunika
cji ŚmigieIski, który miał sobie po
wier2lOne sprawy koncesyj autobuso
wych. Śmigielski przeszedł do min. 
komunikacji ze sltl.żby dyplomatycz
nej. 

Z,wierzchnikiem insp. śmigielskię
go był nacz. Olechnowicz.Zarówm> 
inllllektora jak i naczelnika zawie~o
no w urzędowaniu. 

Zamieszany w a;ferę inż. Henryk 
Podhor.eński llrzerzl.lca winę na swego 
brata Antoniego, który, działając na 
prOWincji ~ powoływując się na to, że 
ma brata Hen,ryk,a w min. komunika
cji, wyłudzał od przedsiębiorstwauto
busowych różne sumy. 

J ruk było w rzecv;ywistości, wyj aśni 
energiczne śledztwo. 

Ostatnio komisarz I'zQ-du na m. War
·szawę wyznaczył dla "Zwią;z:ku Wła
ścicieli Przedsiębiorstw AutOlbuso
wych R. P." kuratora w osOlbie adw. E. 
Kuligowskiego. 

IonJe dla przeszło 1000 dzieci w lokalach 
szkół na przedmieściach Częstochowy. 
Dzieci na kolonje i półkolonje letnie ze 
szkół powszechnych przeznaczone będą 
przez lekarzy. lvdowski pomvsł' kolonii nagusów 
.!!,ronik:a Pabjanic 

Adres "Orędownika" w P/l.bjanieaeh: 
Garncarska 5, telefon 230. ~ 

Zabawa Tow. Śpiew. "Lutnia". W so
botę, dn. 13 czerwca b. r. o godz. 21 komi
tet jubileuszowy Tow. Śpiewaczego "Lut- ' 
nia" w Pabjanicach urządza w lokalu wła
snym przy ul. św. Jana 19 zabawę tanecz
ną, która zostanie poprzedzona "Rewją bez 
stolików", pod reżyserją p. Wacława LiP
skiego. Wejście na ' rewję i tańce 1 zł. 

,Wstęp tyllw za zaproszeniami. Bufet ~ 
miejscu obficie zaopatrzony. ~ 

Regulacja rzeki DobrzynkL Zarząd 
miejski w Pabianicach przystępuje na sze
roką skalę do rozpoczęcia robót przy regu
lacji rzeki D obrzynki, która przepływa 
przez sam środek miasta. W związkll z 
tem zarząd miejski zwołał wszystkich' wła
ścicieli nieruchomości, których grunta 
przylegają do tej rzeki, do sali kina Miei
skiego, gdzie był rozpatrywany plan regu
lacji, a następnie rozpoczęto obr;tdy ce
lem uzgodnienia postulatów między wła
ścicielami a zarządem miejskim. vi obra
dach tych wzięli również udział przedshi:
w.ieiel~ zainteresowanych firm pabjanic
kICh, Jak Krusche Ender i Przemy!>ł Che
miczny, ponieważ przez tereny tych fabryk 
przepływa rzeka Dl'lbrzynka. 

Ił.oboły .. kordowe. Z nakazu $tarO$ty 
łaskIego p. Rosickiego roboty na szosie 
Pabjanioe ~ Łask Pl'owadzones~ syste
mem akordowym, wobec czego prace w 
szybkiem tempie posuwają się naprzód. 

Wystawa przyrodnicza. W szkole po
wszechnej im. Grzegorza Piramowicza 
(ul. Zamkowa) z dniem 11 bm. została 
otwarta wystawa przyrodnicza, na której 
wystawiane są zbiory znanej przyrod
niczki polskiej p. Michaliny Isaakowej. 

_JW zbiorach znajduje się 10 tysięcy owa
dów krajowych i 15 tysięcy owadów egzo-
tycznych Ameryki Poł., które mienią się 
barwami tęczy, czaszki drapieżników 
puszcz i wiele innych ciekawych okazów. 

Ogrodzenie kwietników. Kwietniki, 
znajdujące się w centrum miasta na ulicy 
Zamkowej w tak zw. "alejach", w latacb 
ubiegłych były ogrodzone drewnianemi 
słupkami i drutem. Ogrodzenie to ule
gało ciągłemu niszczeniu przez swawolę 
młodzieży, skutkiem czego narażała 
kwietniki na deptanie, a miasto na stra
ty. W tych dniach Zarząd Miejski usu
nął drewniane paliki, a W ich miejsce 
kładzie betonowe krawężniki, które na
dadzą kwietnikom estetycznego wyglądu 
oraz ochronia., je od zniszczenia. • 
.. Wazne dla bezl'pbotnych. Z dniem 
1 sierpnia rb. biuro Funduszu Pośrednic
twa Pracy w Pabjanicach przekazuje do 
załatwienia wszelkie doraźne pomoce bez
robotnym Obywatelskiemu l(omit~towi 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym. Bez
robotni z dniem tym wszelkie pomocs 
doraźne otrzymywać będą z wyżej wy
mienionego komitetu. 

War s z a w a. (Tel. wl.) Na osobli
wy pomysł wpadł Salomon Ajzenstein. 
Oto zapl'agną.ł on założyć w Świdrze 
pod Warazawą. sanatorjum nudystycz
ne dla osłabionych. W podaniu złożo
nem do władz pomysłowy Żydek, po
wołując się na przykład Zachoqu 
twierdzi, że Polska nie może pozostać 
w tyle za innami pal1stwami, dlatego 
winna mieć sanatorjum nudystyczne. 
Kolonja nagusów, jaką chciał urzą.dzić 
w jednej z will w Świdrze, miała być 

oparkaniona i niedostępna dla po
stronnych osób. 

W kolonji tej wszyscy mieli chodzić 
nago nawet :podczas dni pocb.murnych, 
bo - jak tWlElrdzi Ąjzenstein - działa. 
to kojąco ... na ich nerwy. 

Jak było do przewidzenia, władze ze 
względu na mOl'alność publiczną od
rzuciły tego rOdzaju podanie. 

N ad czam będzie teraz myślał po
mysłowy żydek - niewiadomo. 

Zaiścia wSkorzowi pod -Cie zvnem 
C i e s z y n. (Tel. wł.) WSkoczowie 

pod Cieszynem doszło ostatnio do 
zajść. 

Przy robotach około regulacji rzek 
zatrudnionych było szereg robotników. 
\Vobec tego, że w ostatnim czasie po
ziom wody na rźekach podniósł się 
znacznie, kierownictwo robót przerwa
ło na kilka dni pracę, rObotnicy jed
nak domagali się za ten czas zapłaty, 
na co kiel'owniotwo nie zgodziło się. 
WóWC~'l robotnicy rozpoczęli strajk, 
wskutek czego dyrekcja robót prze
znaczyła strajkują,cych do innych 1'6-

Epilog zajść we Lwowie 
L w ó w. (Tel. wI.) Krwawe zajścia 

we Lwowie, jakie miały miejsce dn. 
16 kwietnia b. r., znalazły swój epilog 
w sądzie, gdzie 4 oskarżonych 8kazano 
na kary więzienia od 1-8 miesięcy. 

Oskarżony o rzucanie kamieniami 
na policjantów, M. Więckowski skaza
ny został przez są,d przysięgłych na 
rok więzienia. 

Sęd1zia Raszej'a 
prezydentem m. iorunia 

bót. Część strajkujących zgodziła się 
na to zarządzenie dyrekcji, część zaś 
w ilości kilkuset ruszyła do Skoczowa.. 

Pod miastem demonstrantom zagro
dziła drogę policja i wezwała ich do ro
zejścia, na co strajku.iący odpowiedzie
li obrzuceniem policjantów kamienia
mi, raniąc kilkunastu z nich. 

Policja w obronie własnej użyła. 
broni i raniła lekko dwóch demon
stra.ntów, rozpraszająe wreszCie straj
kująCYCh, wsród ~tórYcb, do~onano 
aresztowań. 

31 głosów na 36 głosujących. Je(!cn, 
g/OR padł na p BoJta, a cztery kartki 
b"ły puste. Leo~l Ra::lzeJa, sędt:a. flłoclU 
OkI ~gowego w Grud'lią:izu, - li.~zy lat 3fJ, 
pochodzi ze znanej ro ł:ziny pomorskiej . 
By Ja to kandyda.tura kompromis"wa. 

Nowy prezydent m. Torunia jost ro
dzonym bratem dr. Franciszkll Ra.szeji, 
dyrektora kliniki ortopedy(lznej U. p. 

Wyrodny 
Benjami!n A1ronsoo 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przy ulicy 
Franciszkańskiej 26 zamieszkiwał 

T o ruń. (Tel. wl.) W środę wie- Chaim Aronson ze swym synem Ben
czór, na specjalnie zwołanem posiedze- jaminem. Wobec tego, że młody Aron
niu rady miejskiej dokonano odracza- son zachowywał się bardzo krnąbrnie, 
nago już dwukrtltnie wyboru prozyd.en- ojciec oświadczył mu, że nie życzy so
ta miasta, wobec upływu 12-letnicj }{a- bie mieszkać z nim pod jednym d_~
dencji obecnego prezydenta, p. Anto- chem i usuną.ł syna z mieszkania. 
niego Bolta. Benjamin Aronson, powodowany Żl!-

Z pośród trzech kandydatów. 1nia- dzą. zemsty, postanowił wprowadzić w 
nO.Wicie ~p. Bol1a, Leona Raszejl i Płk., czyn okrut,ny swój zamiar i oblAĆ ojCA 
WOJ.3Zlegl€.ra, szefa departamentl.l atrc- kwasem SIarczanym. 
nautyki min. spraw ~ojsk. - wyoraJly Gdy Chaim Aronson wychodził z 
zf'~tał p. Leon RaszeJa, który otr',ymał bramy domu 'Przy ul. Franciszkańskiej 

26. za.czajony za węglem (tomu wyr~. 
ny syn rzucił się na ojca. i oblał go 
kwasem siarczanym, parząc mu doJ-
kliwie ręce, brodę i szyję. 

Wyrodnego syna policja. zatrzy
mała. 

Boże Ciało w Łodzi 
Ł ó d ź, 12. 6. Wczoraj wskutek 

sprzyjającej pogody uroczystości H0-
żego Ciała zgromadziły na placu Ka-. 
tedralnym około 100 000 wiernych, kt6-
rzy uczestniczyli w procesji. 

Ołtarze ;majdowały się w ~ztereC"h 
punktach. W procesji uczestniczyła 
kompanja wojska oraz policja, utrzy
mują.ca sz.{>aler. Uroczystą mszę cele
prował J. E. ks. biskup JasińS'ki, pie
nia zaś wykonały chóry kościelne ko
lejno. 

Nie F. P. lecz Z. ·Z. 
Ł ó d ź, 12. 6. N a skutek interwen

cji związków zawodowych, które do
magały się zatrudnienia ws'zystkich 
robotników sezonowych, którzy praco
wali w roku ubiegłym, od poniedział
ku 15 bm., zarunga~owanych zostanie 
300 dalszych robotników. 

Charakterysty,cznem j,est, że anga
żowanie do robót odbywa się na pod.
str,wie list przedstawianych prz~ IJ 
zwią.zków zawodowych, a. nie według 
zgłos7eń w biurze Funduszu Pracy. -
Widać z tego, że walka podjęta przez 
socjalistów prwciwko p. Jagielle, za.
kończyła się ich zwycięstwem. 

Sf-rajik robotników 
'kanali'zacyjnych 

Ł ó d ź, 12. 6. Strajk VI przedsię
biorstwach przełę.czeń kanalizacyj
nych, gdzie strajkuje około 1100 robot
ników, uległ pewnym zmiaIllOm. Mia.
nowicie 5 firm przyjęło warunki r0-
botników i podpisało umowę. Strajk 
jedna;k jest nadal kontynuowany przez 
.wszystkich robotników przez soUdar
ność. Zachodzi pł"z}'1Puszczenie, 2le 
również pozostałe firmy przyjmQ. W~ 
runki robotników i strajk zostanie 
przerw.a.ny. 

Zwolnienie 
z Berezy Kartusklej 

B r z e ś ć n. B. (Tel. wł.). Ostat
nio obóz izolacyjny w Berezie Kartu
skiej opuściło 47 więźniów politycz
nych. Wśród zwolnionych znalazło 
się wielu żydowskich działaczy komu-

. nistycznych, aresztowanych i przewie
ziOJwch do Berezy na skutek ożywio
nej działalności przed 1 maja m. 

Skazanil za bestjalSkie 
zamordowanie 'poUcjanta 
W dniu 15 grudnia ub. r. szedł ul. Kapi

tulną we Włocławku starszy przodownik 
słuzby śledczej Piotr Ochmański. W pew
nej chwili napotkał dziewięciu pijanych i 
awanturujących osobników, którzy rzucili 
się na Ochmańskiego. Jeden z nich ude
rzył go w głowę tępem narzędziem. Poli
cjant zalał się krwi8" upadł i stracił Przy" 
tomność. Opryszkowie znęcali się na4 le
żącym, masakrując mu straszliwie twarz 
i głowę butami, poczem odeszli. Po nie~ 
jakim czasie wrócili jednak, a. jeden z nich 
wyciągnąwszy nieprzytomnemu Ochmań .. 
skiemu rewolwer służbowy, oddał do le~ą
cego trzy strzały, dobijając nieszczęśliwą, 
ofiarę bestjalskiego napadu. . 

Na skutek dochodzeń aresztowano i sta
wiono sprawców ohydnego mordu przed 
sądem okręgowym w Kaliszu. Wyrokiem 
z dnia 8 kwietnia b. r. zostali skazani: 
Mieczysław Karbowski - na 15 la.t wi~ 
zienia, Leonard Kacperski ~ na 6 lat, Ste~ 
fan Piechocki - na 4 lata, Stanisław An
drzejczak - na 3 lata, oraz Witold Gr~ 
dzicki, Zenon Dąbrowski, Zenon Wiśniew~ 
!I~i ~ Zygmunt Koźbiał -:- po 2 lata. wię .. 
Zlellla. 

OBkar~eni odwołali się od wyroku, lecz 
Sąd Apelacyjny W Poznaniu w środę za
twierdził wyrok pierwszej instancji. (m) 

Co futro = to Edmund Rychter = 00 JJalto - to Edmund Ryehter - 00 ubra~e -- to Edmund Ryebter, Pozuań.. Qstrów Wlelko"p. 



Wallace Beery i Jackie Cooper 
znowu razem 

Produkcja 'fil o . a na świecie rośnie 
Wallaoce Beery i J ackie Cooper! 
Ta wzruezająca para genjalnych a.ktorów 

znów razem! Znów będą nai! zdumiewać swą 
mistrzowską grą dwaj najulubieńtri artyści. 

Nie zapo'mnieliśmy jeucze "Czempa", 
a ma'my już przed sobą drugi wielki triumf 
tej kapita.lnej pary: film p. t. "Zapomniany 
człowiek". 

Obaj aktorzy po ukończeniu lego wieI· 
lciego filmu orzekli, że najwięcej satysfakcji 
dała im osta·mia praca i że uważają film ten 
za najwi~kszy ze wszystkich jaki razem stwo
rzyli·. 

Najwięksi przyjaciele na ekranie, są nimi 
również i w życiu prywatnem .•• i w pracy. 
Gdy: stają przed objektywem aparatu, żaden 
z nich nie dąży do usunięcia towarzysza na 
dalszy !:tlan. ' 

"W tem wzajemnem uwielbieniu, w tej 
ich niezwykłej szczerości i prostocie leży ta
jemnica ich wielkości, gdy grają ra'zem" -
mówi Ryszard Bolesławski, reżyser filmu 
"Zapomnia'ny człowiek". 

WalIace patrzy na małego Jackie jak na 
syna. ten znów uwielbia swego starszP,Il<l 

Nikomu cię nie dam ••• 
Dick Pow ell i Ruby Keeler w filmie "Ship

mates Forever". 

Kino W każdym domu? 
Podobno grupa kapitald.stów krajowych 

połączyła się z reprezentacją poważnych ka
pitalistów zagranicznych ' i przedłożyć ma 
w najbliższym czaeie czynnikom rządowym 
poda·nie o konceeję na urządzenie i eksploa
tację aparatury telewizyjnej w Polsce i to 
zarówno w zakresie ' telefonu, radja, jak 
i kina. 

Sprawa ta wywołała duże poruszenie 
w sferach zwla,szcza filmowych i magistrac
ki-ch, albowiem z . chwilą wprowadzenia moż· 
J.iwości zainstalowania odbioru obrazu kino
wego w ka,żdym domu, jak to się dzieje z ra
d'joapa'ra-tem, mało kto będzie korzy.,tał z wio 
dowiek publicznych, a co za tem idzie -
lci.'Da, jatko punkt zborny staną się Z'będne, 
zaś MagistraJt straci podatek od pokazów pu
blicznych! 

* 

przyjaciela, jak ojca. Ich głębokie uczucia, 
jakie żywią względem siebie pozwalają stwo· 
rzyć tak wspaniale krea-cje. Pokazal, nam 
to raz w "Czempie". Drugi dowód daje ich 
wiel'ki, najnowszy film: "Zapomniany czło
wiek". 

O filmie tym cała prasa pisze z nieby
wałym entuzjazmem. 

"Zapomniany człowiek" jest jednym z 
na.jmO'Cniejszych· filmów wytwórni Metro
Goldwyn Mayer. 

W ciągu całego roku 1935 wykonano na 
'wiecie l 795 filmów pełnoprogramowych, 
podczas gdy w roku poprzednim wykonano 
l 715. Największą pozycję zajmuje Europa, 
która wyprodukowała ogółem 686 filmów. 
Dalej idzie Azja' (532 filmy), po'tem Stany 
Zjednoczone Amerrki Północncj (525), na
stępnie AmerY'ka Łacińska (47) i wreszcie 
Afryka poludnio·wa (5). Repartycja państwo
wa produkcji filmowej roku 1935 wygląda 
następująco: Stany Zjednoczone (525), Ja
ponja (410), Wielka Brytanja (199), Fran
cja (ll5), Niemcy (113), Sowiety (60), Indje 

t y c i e s ł y n n e g o u c z o n e g o, 
Pasteura, wielkiego bojownika z chorobami. które gnębiq świat, 
zostało bardzo ciekawie odmalen.vane w filmie pod tytułem "Histor;a 
Ludwika Pasteura", z Pawłem Muni w roli tytułowej. Oto moment 

nakręcania jednej ze scen. Fot. Warner Bros. 

Nowinki 
Wytwórnia Palramount przy~tąpi nieba

wem do nakrę-cenia słynnej OIperetki Lehara 
p. t. "HTabia LUKsemburg". Obsada i reży
ser narazie nieustaleni. 

• 
ClaudetJte COllbert od 61leregu miesięcy 

nie grała w żadnym filmie; obecnie prz)"6tę
puje do pracy nad obra.zem, który nosi ty
tul "Ja, Jamea Lewis". 

• 
W cza6ie wy~wietla,nia filmu "Ro1lesmia

ne oczy" z Shirley Tempie w Austrałji, sprze
dano ta.m miljon pocztówek z podobizną tej 
małej atktorld. 

, . 
Fax nakręca obecnie film, który po ra~ 

pierwi!zy w całej prawdzie i zgrozie pokaże 
oam wojnę hiszpań~ko-amerykań8'ką. Fiłm 
zrealizowano . olb.t:zymim na:kładem trudów 

i Ikosztów. Główną jego treścią jeet przedar
cie się słynnego z czasów tej wojny porucz
nika Andrzeja Rowana poprzez linje wojeK 
hiezpań8kich z tajną mieją od prea;ydenta 
Stanów Zjedno<:zouych Mac Kinleya do ge
nerała Garcji, dowódcy rebeljantów kubań
skich, walczących wraz z Amerykanami prze
ciwko Hiszpanom. Przy na.krę-caniu film~ 
pracowal o-aobiś<:ie w charakterze historyka 
Andrzej Rowan, dziś pułkoWlllik wojelk ame
rykańskich w stanie spoczynku. 

• 
Partner Shirley TempIe w filmie "Mały 

pulkowni!k'" ZIIlaKomity tancerz-murzyn Bill 
Robinson, wystą·pi po raz wtóry ze swą małą 
partnerką w nowym przeboju tej najmłod
Rej gwiazd'ki p. t. "Mały buntownik'" 

• 
W fi1mie "Bogate biedactwo" zoI)a(:zymy 

Shirley, jak po raz pierwszy w 6wojem życiu 
kąpie eię w mleku. "Bogate biedactwo" za
powiada się ' jako prz;ezabawny film mU1lycz-

Brytyjs'kie (50), Chiny (50), Hiszpanja (40), 
ltaIja (36), Mek1!yk (28), Austrja (27), Cze
chosło'wacja (24), Australja (22), Szwecja 
(17), Węgry (16), Polska (12), Argentyna 
(12), Belgja (II), Danja (10), Brazylja (7), 
Portugalja (5), oraz Afryka południowa (5). 
W porównaniu z r. 1934 wybitnie podniosła 
się pro-dukcja hiszpańska, austrjacka, meksy
kańska, italska i czeska, a przedewszystkiem 
produkcja państw azjatyckich. 

-Słońca wody 

używa ile dusza zapragnie znana gwiazda 
wytwórni War-ner Bros. Ann Dvorak, na 

wspaniałej plaży haliforniiskiej_ 

Twarze ekranu. 

Gail Patrick, gwiazda wytwórni Paramount. 

ny, w którym zn6w ma wielkie pole do za
demonstrowania swej gry, tańca i śpiewu 
siedmiO'łetnia gwiazdka. 

• 
Technika fi'Imu kolorowego postępuje 

milowemi krokami naprzód. Najwiękl8zym 
fiImem, jaki dotychczas wyprodukowano 
sposobem· "technicolor" będzie długometra. 
.żowy otbra,z p. t. "Ramo-na" z Lorettą Young 
w rOIli głównej. 

Słynna para Marr1ł(J"s~ i tlsiewczYJf.ki. 
",ktorów fiłmouJych, mUmo.;icie Charles Boyer i KftłIWsj'mJ He-pbv:rn If1"Q]q glÓU1~ 

role w pięknym f Umie R. K. O. p"d tytułem: "Należę do ciebie". 
Scertfł" ~ego film~ Warner Bros pod tutlLłem: .. Colle ::n". W §roCl.'k'!t znana ~ l)(U'"dzo 

miła para e-lrranll: Jou/! BloTu/el i Jack Oalcie, . 




